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12 bm. w Łodzi odbyłr. 1łę 016lnopolskr. nr.radr. aki3'w11 
pr11emy1łu 1uniowe10, na której dokonallo ocen)' n;i.Uzaei! 
zadr.il produkoyJnych za I kwartał br. 

Ob11ttmy referat wygłosił 
dyrektor CZPG, tow. Srebnik. 
- W naszym przemyśle istnie· 
jq znaczne rezerwy produkcyj­
ne - mówił m. in. tow. Sreb­
nik. - Poszczególne zakłady 
pracy nie dość skutecznie 

W gminie Zadzim 
powstała trzecia 

spółdzielnia 
produkcyjna 
A wtęo PO Prust.nowtcacb I 

. Mllł'cinowl-łnecia w tym rO­
ka lpółdslelnir. produkcyjna 
w rmlnle Zadzim. Zorpńłzo· 
wało .I~ 1ł małorolnych l •re­
dnlorolnych chłopów s 1ro­
mady Wola Zaleska. Wnieśli 

oni de wspólnej uprawy OIÓ· 

Iem około 70 ha zieml. 
W tru.dnej walce i w pz;:e­

łamywaniu wewnętrznych o­
porów następowało przekształ­
canie komitetu założycielskie­

go w spółdzielnifl produkcyj­
ną. 

Wiele wysiłków w pracę u, 
świadam.iającą włożyli człon· 

kowie podstawowej organi.za· 
cjl partyjnej, z których 4 
przystąpiło do spółdzielni. 

" Przewodniczącym spółdziel· 

ni produkcyjnej I typu w Wo­
li Zaleskiej został Józef Bara· 
nowski. Nowozorganizowany 
kolektyw spółdzielczy jest ós­
mą tegoroczną spółdzielnią 
produkcyjną w powie<:ie sie-

walczą o obniżkę kosrlów 
włru;nych. no takich zakładów 
należą: Lódzka Fabryka Wy­
robów Gumowych, "Lódzk.ie 
Zakłady Obuwia Gumowego, 
Fabryka w Wojciechowie i 
w iele innych. Kierownictwa 
fabryk 1A mało troski wyka­
zują o peln11 realizację pla· 
.nów jakościowych I asorty· 
mento'(łych. Panoszące się je­
szcze brakoróbstwo powoduje 
wzrost kosztów produkcji i 
zmniejszenie zaopatrzenia ryn­
ku w artykuly przemysłu gu­
mowego. Również w wielu za· 
kładach .wysti:puje nadmierne 
zużycie surowca i materiałów 
pomocniczych. 

Do końca br. zakłady prze-
· mysłu gumowego mu!zą obni· 
żyć koszty własne produkcji 
o 12 mln. zł. Zadanie bardzo 
poważne. O jego pełną oteali· 
zację winni walczyć wszyscy 
robotnicy i pracownicy prze­
mysłu gumowego. 

Dalszy wzrost wydajności 
pracy, wzmożenie walki o osz­
czi:dność surowe.a i materia· 
łów, poprawa jakości wyro· 
bów, zdecydowana walka z 
brakoróbstwem pozwoli na 
wydatne obniżenie kosztów 
własnych produkcji w prze· 
myśle gumowym. 

radzkim. I 

Przed zakończeniem roku 
szkolenia pattyjnego 

Zb\\~a idę term\n nko6.~n\a. masowego aikolen\a 
partyjnego w roku 111kolemowym 1953-M. Jest 

to najodpowiedniejsza chwila, aby podsumować wyniki 
c&łoroczneJ pracy, wyłowić błędy I wskazać osiągnlę· 
cła oraz wytknąć kierunek dalszej pracy. 

W bielącym roku organizacja łódzka lep\eJ nit w ła­
tach popr:iednich potrafiła zapewnić organlzr.cy.lną 
trwato•ii i systematyczność w pracy kursów. Rouze· 
nenie form pracy Ośrodka Szkołenja Partyjnego urno· 
tllwiło wykładowcom należ'Yte rozumienie swoich za­
dań, wiązanie tematów szkolenia 11 problematyką nur· 
tująeą załogi zakładów pracy, co z kolei przyczyniało 
się do lepszej dyskusji na zajęciach, lepszego zrozumie­
nia poruszonych zagadnień. 

Mlmo tych osiągnięć, w dałnym c\ą,gu obserwujemy 
Jednak niedostateczny poziom ideowo • polityczny wie­
lu kunów. W dalszym ciągu ,występują w zajęciach 
obJawy spłycania poruszanych tematów, szkolarstwo, 
a niekiedy równleł wypaczenia polityczne. 

Dzieje się tak dlatego, te wiele komitetów parłY/· 
nycb naruszyło podstawową zasadę organizowania kur• 
sów jedynie tam, gdzie można zapewnić odpowiednio 
pnyi;otowanych wykładowców. Stosowana przez te ko­
mitety praktyka narzubania nliszym instancjom par­
tyjnym pia.nów sieci kursów. - prowadził& często do 
obniżenia wymogów przy doborze wykładowców I po· 
wierzania tej funkcji towarzyszom nie mającym do­
statecznego przygotowania politycznego i ogólnego. 

Niektóre org&nizacje parlyjne w pogoni za Jak naJ· 
wlr,"szą llpścil} uczestników szkolenia ni:sto naruszały 
zasadę dobrowolności przy organizowaniu ~ursów, 
mechanicznie zapisując na nie członków partii lub bez· 
partyjnych, nie licząc się z Ich zainteresowaniami, po· 
ziomem przygotowania o&ólnego oraz warunka.mi pra· 
cy. Przykładem morą tu być ZP\V Im. Barlickiego, 
gdzie robotników po prostu wciągano na llste i zawi&· 
tlamiano, ze zostaU „objęci" szkoleniem partyjnym. Po­
dobnych wypadków rekrutowania słuchaczy można by 
przytoczyć więcej. Taka organizacja kursów mijała się 
a celem. obniżała poziom szkolelli!C, prowadziła do nis-
kiej frekwencji. ' 

Instrukcja Sekretariatu KC PZPR, anałlzuJllca do· 
tychcrasowy przebieg nkolenla partyjnego, WYkaza.la 
iródła popełnionych blędó\V, wynikających ze źle poję­
lej troski o wzrost liczby łudzi objętych szkol enlem, 
wskazując jednocześnie kierunek dalszej pracy dla 
w~1ystkich lustancit partyjnych. Instrukcta Sekretarla· 
tu KC wymaga zwiększenia kontroli kursów partyjnych 
w końcow3•m okresie łeb pracy, a zwłaszcza zajęć, po­
święconych studiowaniu materiałów li Z.1azdu. Komi­
tety I organizacje partyjne winny za.pewnić, aby kursy 
ukolenlowe w pełni zreałi1owały przewidziany na rok 
bieżący program I pneprowadziły Hjęcia podsumowu· 

· Jące. Instancje partyjne muszą zrozumieć, że one •ą 
przede wszystkim odpowiedzialne za przebieg szkole· 
nla.. Zajęcia 11odsumowulące rok szkolenia partyjnego 
wtnnY pomóc w ustaleniu wniosków, dot:vcząc:vch prze· 
1111nlęcia słuchaczy n& wyższy stopień nauczania. wzglę· 
dnie na niższy stopień szkolenia. 

Nowa · organizacja masowego szkolenia partyjnego w 
roku szlrnlnym 1954-55 oraz zmieniony program, dnsto· 
1owany do poszczególnych stopni szkolenia, pozwołl na 
właściwe i calkowlte "'ycz.erpanle materiału oraz lep­
sze przyswojenie go przez słuchaczy. Aby uniknąć błę­
dów popełnionych w bleżąc}· m roku, na\et,y przy klero· 
waniu członków partii oraz bezpartyjnego aktywu na 
kursy bezwzględnie przestrzegać zasady dobrowolno· 
iir.i, uwzględniać zainteresmvan'ia. życzenia oraz warun• 
ki pracy uczestnlków szkolenia. 

Jednl} z przyczyn słabego przebiegu szkolenia partyj· 
nego w wielu zakładach pracy I lnsty&ucJach bylo nle­
dostatel'zne pniygotowanie kadry wykladowc6w. Ocł 
Ich poziomn zależy po:r:iąm szkole·nta partyjnego, toteż 
sprawie doboru i szkolenia wykładowców należy bn­
wzgłędnie po~wlc:cać więcej . uwagi. typować na wykb· 
Iłowców ludzi zdolnych. wyrobionych politycznie, o od­
powiednim wykształceniu ogólnym, 

Prawitlłowe przeprowadzenie zakończenia hie7.ąc"i:o 
roku szkolenia partyjnego, właściwy nabór słuchaczy, 
zapewnienie wszystkim zaplanowanym kursom odpn· 
wlednio przygotowanych wykładowców bec}zie podsta­
wowym warunkiem należytego przygotowania i przebie­
gu nowego roku szkoleniowego. 
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Uczestnicy Zjazdu Literatów z wizytą w Belwederze 
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Votum nieufńości Zgroniadzenia'-Narodowego I · 
, r. ._ ' • 

'· . 
,~-

dla zwol,nnik6w polityki wojennej 

.Rząd - LBDieia· .. . NA ZDJĘCIU: I sekretart KC PZPR Bolesław Bierut w rozmowie z Władysławem Bro.­
niewskim i pisarzem·. radzieckim K. Simonowem. 

CAF - rot. Zygm. Wdowlń~kł 

podał się do dymisji Dla • uczczenia 10-lecia Pol.ski Ludowej 

12 bm. rano we francuskim Zgromadzeniu Narodowym odbyło się posie· 
dzenie, na którym obalony został sprawujący od 11 miesięcy władzę aabinet· 
premiera J. Laniela. , 

Po ogłoszeniu wyników głos<>Wanla, premier Lanie} udał się do prezydenta 
Francji Coty w celu złożenia na je10 ręce dymisji. 

Głosowani& nad wnioskiem -
rządowym o udzielenie vo­

woj. łódzkiego 
staje do współzawodnictwa 

I Wie 
, 
s 

ł ' ' 

tum zaufa n la odbyło· się w 
&obotę rano. Premier Lanlel 
zabrał na początku po5'edze­
nia głos I oponując przeciw· 

Mendes·-France 
kandydatem 

o podniesienie plonów· 

Na marginesie 

konferencji genewskiej 

NA ZDJĘCIU: "remter ł ml­
nister spraw zagranlcm11ch 
Chińskiej Republiki Ludowe; 
Czou Et1.-lai wvpocz11w11 wrai 
_z innvmi czlonk(lmi deieu11cii 
chińskiej w . ogrodzie . wiUi 
,,Mont F!euri" w Versoix k. 

Genew11. • 

W obliczu zmiany 
rządu we Francji 

FPK poprze 
tylko przeciwnik,a 
układów wo\enńych 

PARYZ, 13. 8. 
Prezydent republiki fran­

cuskiej Rene Coty kontynuo­
wał w sobotę l niedzielę.roz­
mowy 111 przedstawicielami 
partii politycznych w poszu· 
kiwaniu droiri wyj.cia s kry· 
zysu rz11:dowe10 spowodowa· 
nego podaniem się ru,du La-
nlela do dymi!IJI. -

W sobotę wieczorem prezy­
dent Coty przyjął delegację 
Francu1>kiej Partii Komunis­
tycznej. Po rozmowie z prezy­
dentem deputowany Waldeck­
Rochet oświadczył przedsta­
wicielom prasy, że partia ko­
munistyczna popierać będzie 
każdego kandydata na stan<J­
wisko premiera, który prze­
ciwstawi się ratyfikacji ukła­
du o „armii europejskiej", bę· 
dzie dążył stanowczo do po­
łożenia kresu wojnie w lndo· 
chinach oraz zadośćuczyni 
postulatom ekonomicznym kla­
sy róbotniczej. 

lrn re;.olucjom, •t.aral się ;?TZe­
konać deputowanych należą· 
cych do większości rządowe]. 
aby w obecnych warunkach 
nie wywoływali kryzysu ga­
bmetowego. 

Następnie odbyło 1fę 1eło10-
wanle, w którym wniosek 
rządowy został odrzucony 308 
rłosami przeciwko 293. 

O godzinie 3 po południu 
przewodniczący Zgromadze­
nia Narodowego Le Troquer 
zwołał krótkie posiedzenie 
Zgromadzenia, na którym 
zakomunikował, że rząd podał 
się do dymisji. 

Ponieważ Jednak wnlQsek 
rządowy został odrzucony 
przez Zgromad:r:enle nie t:r:w. 
„konstytucyjną większością" 
314 głosów, a tylko 306 głosa-
mi, prezydent Republiki ma 
prawo nie przyjąć dymi!J! 
gabinetu. Dlatego tet prezy­
dent Coty z.utrzegł sobie pe­
~en cza-s·-tl<> nam~łu I ZA· 

wl11doml Zgromadzenie po po· 
wzięciu odpowiedniej decyzJ!. 

UPADEK RZĄDU 
LANIELA 

KLĘSKĄ MILITAR1'8TOW 
NIEMIECKJCR • 

BERLIN, 13. e. 
Upadek rządu Lanlela wy. 

wołał ogromne wrażenie w za• 
chodnio • niemieckich kołach 
politycznych. 

Szef biura prasowego SPD 
oświadczył, te decyzja fran­
cuskiego Zgromadzenia Naro­
dowego utrąciła nadzieje 'LW'>­

lenników „europejskiej wspól­
noty obronnej" w Bonn, Pa­
ryżu I Waszyngtonie na rychłą 
ratyfikację tego uktadu, zaś 
szanse reałlzacjł tego układu 
są mniejsze niż kiedykolwiek 
przedtem. 

„Klęską połltyczna Nłemlł!c" 
nazwa/ upadek Lamela reak· 
cyjny polityk zachodn!o • nie­
miecki; Dehler. Również on 
dał wyraz obawom o dalsze lo­
sy „europejskiej wspólnoty o­
bronnej", w związku z •ytua­
cją wytworzoną we Francji. 

Przywódca P.rawicowych so­
cjalistów niemieckich Carlo 
Sch"mid nie wierzy w możli­
wość rychłego podjęcia we 
francuskim Zgromadzeniu Na­
rodowym debaty nad spraw11 
ratyfikacji układu o „europej­
skie.i wspólnpcie obronnej". Nie 

· wierząc w ogóle w możliwość 
zrealizowania koncepcji .,euro­
pejskiej wspólnoty obronnej" 
uważa on, że należy szukać 
form zastępczych, które umoż­
liwilyby remilitaryzację Nie· 
miec, 

PARYŻ, 13. 8. 

W niedzielę wleczQrem pre­
zydent republiki Rene Coty 
zwrócił się do przedgtawh;:lela 
lewego skrzydła radykałów 

Pierre Mendec;-France'a z. pro­
pozycją, aby podjął •lę ml!Jl · 
utworzenla nowego gabinetu. 

Załoga · Zaklad11 Doiwiadcza.lnego w Topoli - Błonia dla 
uczczenla X rocznlcy powstania Polski LudoweJ PoStano'I\ l. 
la wyk&zać się nowYml oshynięclaml produkcyjnymi, Robot­
nicy Zakładu Doświadczalnego zobowiąull Ilię popries sto· 
1owanle nowoczesnych metod nprawy, na.wożenia I pielę· 
gnac.tl roślin - uzyskać m, In, z 1 ha 30 q pszenicy ozimej, 
29 q iyta, 33 q owsa, 20 q rzepaku, 340 q buraków cukro­
wych I 2'l0 q ziemniaków. 

Robotnicy hodowlani zakła. 
du przez troskliwą opiekę I 
racjonalne żywien i e inwenta­
rza żywego podi;iiosą wydaj­
noś~ mle)ta od 1 krowy do 
4.350 litrów w stosunku rocz• 
nym oraz przecletnie odcho-

waJą od 1 maciory 15 sztuk 
prosiąt w ciągu roku. 

Przewodniczący Rady Ministrów .ZSRR 
G. M. Malenkow 

Podejmując powyqze zobo­
wląza.nla załoga Zakład,u Do· 
świadczalnego w Topoll-Bło· 
nlu wezwała do współu.wod~ 
nlctwa o osiągnięcie jak naj. 
wyższych wyników produk­
cyjnych wszystkie pań&twowa 
gospodarstwa rolne w woje­
wództwie lódz.kim. 

• • • 
Członkowie spółdzielni pro­

dukcyjnej w LubiatoWi• {pow. 
pJotrkowskl) wzyw11j11"c do 
współzawodnictwa dla uczcie­
n!a X r~nicy pow~tanła Pol. 
-s!ti Ludowe!.. wszystkie spół· 
d~elnle w pow!ecle piotrkow· 
!kim, m. In. zobowiązllll się 
zw!ekHyć wydajność zbóż l 
okopowych z 1 ha (w stosun­
ku do· planu): pszenicy i żyta 

przyjqł prf#l\lera NRD. 
Otto --Grotewohla· 

MOSKWA. 13, I, 
A1encJa TASS donollł: 
- Przed wyjazdem do Niemiec: po kuracji I wypocsyqku 

w ZSRR, premier Niemieckiej Repubłiłd Demokratycznej, 
o. Grołewohl, sostal prz7Jęty 11 ·czerwca przez przewodni· 
e~ego Rady Mlnktr6w ZSRR, G. M. Małenkowa. 

o l Q, owsa o 1,5 q, jęczmienia 
o 2,5 Q, ziemniaków o 10 q I 
buraków cukrowych .o 15 q. 

Cenne wbowiązanie podję­
ły także ogniwa chmielarskie 
l ogrodnicze spółdzielni. Człon­
kowie · pracujący przy pieJęg­

· nacji I sprzęcie chmielu zo­
bowiązali się uzyskać o 75 kg 
chmielu z ha więce.l niż prze• 
widuje plan, członkowie ogni. 
wa ogi-od niczego wyda tnie 
zwiększą wydajność warzyw i 
owoców. 

W rozmowie, która toczyła 
się w serdecznej I przyjaznej 
atmosferze, uczestniczyli za· 
stępca przewbdniczącego Ra· 
dy Ministrów ZSRR. .A. l. Ml· 
kojan I wiceminister spra.w 
zagranicznych ZSRR, W, A. 
Zorin. 

W toku rozmowy poruszono 
szereg zagadnień, Interesują­
cych rząd NRD I rząd ZSRR. 
W szczególności premier O. 
Grotewohl zwrócił uwagę na 
wzrost ruchu patriotycz.nego 
w Niemczech zachodni<.'h, kló· 
ry jako jedną z przesłanek 
zjednoczenia Niemiec stawia 
sobie za cel zniesienie ukła• 
dów związanych z utworze· 
niem „europejskiej wspólnoty 
obronnej„. Wskazał on row· 
nież na to, ze wpływowe kola 
w Niemczech zachodnich, bro· 
niące Interesów narodowych, 
widzą w jednostronnych wię­
zach ekonomicznych Niemiec 
zachodnich przeszkodę do na· 
wiązania korzystnych dla Nie­
miec zachodnich stosunków 
ze Z'wiązkiem Radzieckim. 

W związku z tym premier 
O. Grotewohl wyraził ' prag· 
nienie, by rząd Związku Ra· 
dzieckiego odniósł się z uwa· 
gą do ewentualnej inic.iatywy 
ze strony zainteresowanych kół 
Niemiec ·zachodnich ·W spra· 
wie nawiązania stosunków 

ekonomicznych I kulturalnych 
między Niemcami zachodnimi 
.a Związkiem Radzieckim. 

G. M. Malenkow oświadczył, 
Iż rząd Związku Radzieckiego 
ustosunkuje się przychylnie do 
tego rodzaju lnicjatywy, · po­
nieważ nawiązanie stosunków 
ekonomicznyC'h I kulturalnych 
między Związkiem Radziec· 
kim a Niemcami zachodnimi 
odpowiada wzajemnym lntere· 
som obu stron I nie może nie 
przyczyni~ się do uregulowa· 
nia kwestii niemieckie.i I do 
utrwalenia pokoju w Euppie. 

Po 200 litrów mleka dodat· 
kowo od krowy w stosunku 

a Dalszy ciąg 
na str. 2 

Sena_tór łlnowland„ 
, 

nawołuje do. zerwania 
konferencji genewskiej 

· Jak podaje agencja United Press, przywódca większości 
republikańskiej w senacie US A, WilliaJt Knowland, oświad· 
czyi w sobotę dziennikarzom, te mocarstwa zachodnie powin­
ny zerwać konferentJę genewską • . 

Jednocześnie Knowland o­
strzegł Francję przed wyraże­

niem zgody na rozejm w Indo­
chinach na warunkach, które 
nie odpowi~dalyby Stanom 

„Głos Robotniczy" swoim Czytelnikom 

Zjednoczonym. Z wyraźną po· 
gróżką pod adresem· Francji 
Knowland oświadczył, ż.e w 
takim wypadku państwa sto­
warzyszone (tj. Vietnam, Laos 
i Kambodża), wystąpiłyby z U-
1.ii Francuskiej, ogłaszając swą 
niepodległość. Dalszym kro­
kiem marionetek indochiń­
skich wedlug Knowlanda, któ­
ry nie wyjaśni! jednak, skąd 
czerpie takie · dokładne infor­
macje o zam~arach „niepodleg­
łych" rządów. byłoby zwróce­
nie się o pomoc do Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych, 
pod której szyldem Stany Zje­
dnoczone, jak wiadomo, już raz 
interweniowały w Korei, 

• 
Tytdą«'e na•z,-eh Czytelnłków 

· rado8 nie i przyiflmnłe sp4:dzily 
wt'zoraiszą nit-dzielę na· w)cłeczee 

w Spale 

Sprawozdanie pa'!rz str. ~ 

NA ZDJĘCIU: · p!ai:a w Spale w dniu wczorajsz11m. 

I łl 

* • * 
Jak donosi waszyngtoński ko­

respondent „New York Times•', 
sekret.arz stanu USA. Dulles, 
zwolal w sobotę naradę swych 
najblil.szych wspólpracowni­
ków, na której omówi! dalsze 
kroki, jakie należałoby poczynić 
w celu doprowadzenia do · pod· 
jęcia tzw. „wspólnej akcji" w 
Azji ll(lludniowo - wschodniej. 
Zdaniem dziennika, najbliż­
szym krokiem w tym kierun­
ku winno być zgłoszenie w cią• 
gu tygodnia przez delegata Sy­
jamu rezolucji, domagającej 

się od Rady Bezpieczeństwa 
wysiania do Indochin więcej 
obserwatorów z ramienia ONZ, 

Poufne 
rozmowy 
w Waszyngtonie 

NOWY JORK, 13.8. 
Jak donosi Agencja Asso• 

ciated Press, w Waszyngtoni• 
zakończyły się rozpoczętB 
3 czerwca narady dowódców 
wojskowych Stanów Zjedno„ 
czonych, Wielkiej Brytanii, 
Francji, Australii i Nowej Ze­
landii. Ministerstwo Obrony 
USA podało do wiadomości, 
że ueze.stnicy narad postano­
wili nie ogłaszać żadnego ko­
munikatu oraz że decyzje, ja­
kie zapadły w WYniku narad, 
będą przekazane odpowiednim 
rz:ądom. 

* • "' 
LONDYN, 13.&. 

Agencja Reutera donos.i z 
Waszyngtonu, że wyniki na• 
rad dowódców wojs.kowych 
pii:ciu krajów bi:dą stanowiły 
podstawę posunięć politycz• 
nych Stanów Zjednoczonych 
w celu zmontowania bloku · 
państw Az.ii · południowo­
wschodniej. Według Agencji 
Reutera, w toku tych narad 
była prawdopodobnie omawia­
na sprawa pomocy ameryk.ań„ 
skiej dla francuskiego korpu„ 
su ekspedycyjnego w Indochi-. 
nach. ·· 

Nowe zwycięstwo 

łodzian \ --
Włókniarz 

- CWKS 

4:1 
Patrz sir. 4 

Rząd Ce.ilonu 
nie ·pozwoli 
na amerykański 

„most powietrzny'' 
do Indochin 

NOWY JORK, 13. 8. 

Korespondent dziennik.a 
„New York Time6" donosi z 
Colombo, że rząd Cejlonu zre­

. wldował swą poprzednią de• 
cyzję I postanowi! nie udzie­
lać samolotom amerykańskim 
przewożącym żołn ieny do In­
dochin zęzwoleń na przelot 
nad terytorium Cejlonu I na 
J;idowanie na lotniskach cej• 
lońskich. 

• 
' • 
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Votum .nieufności 
dla ,, ri tła ntyo.kiej'' 

polityki 

S ulcces Y Waszej sławnej partii U NASZYCH 
, 

PRZYJACIOL 

K~ltJl'tl/ U4d frlłltcf.ukł otrZ'!łmał od Zgró• 
lńaazenla Ntiroi;łówego 1iMkizolclq 13 

g!o~6w votum; ftleU/Mlcl. Premtl!1' La-ntel 
zltl~11ł na ręce ptez1/ćtlnta Cot11 dymt•i• swe• 
aa gabinetu. 

Gdzie lety ~t6dfo kle11tł tiqdu Lontelaf 
W i~l1ó ltntynatodowe.1 polit!lce zagramcznej 
{ wewnętrl:ńej, pólłtyce, ktÓfll czerpi4c atne 
ńdtchn.lenle i W ltizł11i11tonu ł .tuJtqzan11th z 
nttn grup Wielkiej b1t!'kUIU5i fta,tieuskiCj, gil- · 
dti!a w fatere•lJ dlltillłlch mas. 
R~ąą Ldnlllla w c14gu 11 mtesięey 1wegó 

łitnUtńld dctł J{q pó.tM6 j~lto l1óf'4cf/ tzecz­
ńilć pot!tykl dtlołU~lćlej, To z polecl!Md 
waitl/ń!ltl1fbldch dyplomatów poaejmowctl 
011 Wl/.!!illtł, IIbJJ tłllt1't11m1J~ pbdyUtoWafiega 
jl!'tA! 11mo1t!daó~a USA teHnl1la1'td ,atyfika• 
cii traktatu „o europejskiej wśpÓlnocie o­
bronnej", Z rozkazu Waszyngtonu prowa­
dził r6wńie~ „brudną wojnę" przeciwko na­
rodom Vietnamu, ~hmeru { Pll.tet Lao, a ńa 
konferencji geneuf$kiej uniemożliwia! szyb­
kie pfUtWdftlt dzldla!\ wo3~ntlyćlt. w tvch 
krajach. 

Tl antynarodowa polityka rzqdu odbila 
się bezpaUedn.lo na •l/W.a.cil ft-anouakieh 

mas pracująal)ch. Realńe plact we lrtdncji 
np. zmniejszl)ly s!ę osiatnio o dalsze 10 pro<!. 
600 tys_ FraMuzów Wyrzuc!llto z fabryk na 
btulc. Obcięto "rect11t11 na rtu.żbę zdrowia, 
oAtO!atł; rolnićtwo, 

-Dlac~ego1 
W'itltfomtl. M o!nlf albo fó!bUdow11w1t6 do­

my, frtbryki i szpital.e, atbo łożyć na wojnę 
indochińską i rozbudowę apara.tu policyjne­
go. Rząd Llinielil podfjorzqd·k11wan11 dyktci­
towł USA wybfał to dmOie. 40 fitoli. bud­
tetu prztanaczotio ofiejalnle na wwdatl•i wo­
jenne. ua miUcitćly franków na utrzymanie 
policji. A ja/, wysokie sumy na ecie wojen­
ne kryly się pod innymi pozycjami budżetu, 
nie nlizwanymi po łm!en!u? 

O ozywifoie ffliędzy 1Dztostem poćlatk6w a 
wojną łndoaltlńlką. między wzrortem 

ćen a „europejską wspó!llotq obronna/' ist­
nieje §cisly związek. O tym związrm tak 
łnówll deputowany komunistyctn11. Wattiedk 
Rochet: 

;, W olo,gu czterech czy pię<'lti ltit Wyl!ano 
na wojnę w tndochinach I n!i Z~rojema·w Eu• 
ropie 5 tys . milłardów fratl.llÓW. Za jedttiit 
trteclq tej eumy można było fblltló ulc!ć Mó 
tl/ś. rtóWotifel'ń!lch dt1m6w WUj§lćic1i, ttb!tat­
cryć wsi 200 tys. traktorów za tiolowę ceny, 
udzietić 250 tys. 11tskoproc!entow11ch. poży­
oz~lł fń!alł!lm ćl!lopon'I, pragnącym założyć 
widttle (flJspotiaf§ttlJci". 

Polityka r~qdu Laniela gad.dla W ln­
tef~sy ndł'llt!U, pogarsza!a jerJo sytuację, 
rldnlll.illt!l:I elćoltdmiklf kraju, Naród frwncu­
iltł t'C1!b{edtfol , 1nl~" tef polityce Wojtiy ł 
!fjrojeń ni~iecktch. ~ict1ut1 do waLki o p1ze­
f'Wltnl@ dtlalal'i w lttdacrif1t11.ch I śdriucertil! 
ult111.d6u; 6 „a1mii etl'l'l'ltJejskiei''• 

„Inten.fj/ Ffdncjt l poito.fa - mówi! J . Du• 
dól na Xrtl Zilltdzi~ F'Pk ~ wymaga~a, cal­
koWite~ zt711a11y politflhJ zagranicznej w tym 
c~lu, aby łbyzwo!iwfzl/ śij śpllli opieki ame• 
rykdńskief, kraj nałz mogł Wli tlfrtf/łt~!~ll 
diiedil-nach ptówadzt6 politl/ltq zgoltM i Wo­
lą- ńarodu". Rtqd1 lotMego plllti1/lta nie lilll· 
uu '11ę· f!lparelem narodu, mu.9{1:11 Więc 
~d~ ' 

Vialnamskjej 
Arm.ii · tudoWlj 

:l'llltfN, la.ft. 

Vletnamft.a '.Af&ncja Ptaeowa f'Qdt;e1 
h 31 .maja i 3 b!'n. na linii kolłJóWej l!ilę­
d!y Hanoi i l-l&!fdnll6i'l'I Wt.dłut ltosy 
&trlltegict.oej nr ~ Vll!!ttlam&kle wllj~ka 111-
de>we wytll!dt.iły w powił>trie 2 paci11gi 
francll4kie z bronlĄ aift@ryki1Mk11. Od 
11 marCA na odcinku tym wY11adwbo· w 
powletr!& flfĆ!l!le :ił nieprz.;yjUle1skie po­
ól!Ufi z. bronią, 'W nocf t. ao M 31 maJa 
na sz.osie strategicz.neJ nr 5 wojska ludo• 
we zlikwidowały nieprzyjacielski posteruM 
Mk Ko Ddng w odl@Alośeł ta ktn M 1161„ 
nóthy wsch6cl ółl miasta Hill Duong. 

4 bm. wojska ludowe znlsz.cz.yły wai.nt 
f>ośterunek frAncuski Wan "'fal w odległo­
ści 8 km na pólnocny z.a.chód od lńiasta 
Hai Duoog. Nieprzyjaciel poniósł przy tym 
Zilillme dtaty w llłtlt!sch l epr«i:cie t@eh­
n!ctnym. W czallie walk Pód :Kau blrt w 
od1eglości 8 km na północ od Tu f!au Mot 
oddziały artnii ludow~:I rbzgromlly kom-­
panię niepFZyjacie~lią, Zdobyły pon&d 
100 si.tuk btorii rói.rl~go · róduijtt, Is teh 
amunkji ł. mfsi.cz.yłJ -'ilaćZl1~ 11ośc brohi. 

8 bm. Vle.tnamsk.a Armia Ludowa raz.­
gromiła niePfZ1jacie1ski . batalion udający 
się do miasta Ho Nguen dla ud"f.iel~nia po­
mocy oktlt!onetnu jfatl'!i:ton6wl francu­
llkiltinu w 'rtle buong, 2 bm. Vlatnamsk.a 
Armia Ludowa dikwidowala 2 po!terunki 
ffahcuskie w ódległości kilkunastu km od 
Haifongu. 

W zaglęblu naf­
towlfm JU.tnen, 
w p6!rtocna-.za_ 
diodnlej pro• 
witll:jt CHin -
Knrtśu, roz-p6• 
czętó eksptolita• 
cJę tiJktó'tce p6 

wyzwoleniu. 
Odbudowano i 
przebudowano 

stare ;zyby t 
oddan~ do u­

ty>fvu wie/.e no­
wych. dstdlnfo 
uruchomione 

zosta!v dwa no-
we szyby". 

NA ZDJĘCIU: 
rafineria rtafty 
w zagl~aiu Jlł-

men. 

fot, - CAF 

i bratnim narodom Czechoslow acji 

życzymy nowych 
snkces~wi zwycięstw 
Z przemówienia przewodnicząca20 delegacji PZPR E. Ochaba 

wygłoszonego · na X Zjeździe KPGz 
Dnia 12 bm. na X Zjeździe Komunistycznej Partii Czechosłowacji członek Biura Po­

litycznego KC PZPR. Edward Ochab wygłosił przemówienie, w którym powiedział m. In.: 

DRODZY TOWARZYSZE I jednośdą naszych celów kla- ju i wolności m1rodów, po­
'l'OWARZYSZKll BRACIA I sowych i natodowych, jedno- święcamy wszystkie siły dla 
SI08TRYI ścią w !)racy nad z.l>Udow•- Uczyniłnia tycia tbOOWiik6w, 

niem udroJu socjalistyczn!!1101 chłopów i ińtellgencfi coraz. 
W imieniu PZPR i po1sk.l4:h jedno§t!li w wlllce o J)Okój l iepszyin i piękh!eJs zym, coraz 

IT!As pfacującycl1 serdeci:.nie postęp 1ut!tlt0ści, toczonej pe-łniejs!yrtl i stctęsliwsLym, 
witam i poz.drawiam X Źjazd przez wszystkie ' kraje llaszego że zatem do nas należy jutro, 
bratniej nam Komunistycznej socjalistycznego obozu i wszy- że nasze socjalis.tycz.ne s.ztan­
Pariii Gz.echoslowacji. stkie szczerze demokra tyczne dary poprowadzą ludz.kość ku 

Pol.ski lud pracujący cz.uje i patriotyczne siły świata, w wolności i szczęściu. 
ślę 811cZeg6lalie glębolto 7.Wlą~ ftigłntyctl'lllj. Vllll<!l!, ktt'Jrej W tel pracy dla azl'Zęścia 
umy L 1uoem czeGkim i sio- chorążym i wodzem jest po- własnei:e> narodu i zwięks&a­
WJlck[m nie tylko najbliUzym ti:zny Kraj rud { oKryta n1a wkl.!du \v mi ędz.Jllatodó· 
pokrewieństwem języka i oby- chwalą KPZR. wą walkę o \volnośó J dobro­
czajów, ws!)G1notą losów hi- Z głęboką radością witalą byt mas ludowych, o zacho­
§te1rycznyth J bezpośrl:dnlm polskie masy pratuJ:iee J.ea2dy Mthie pokoju l wlt:kgweM do· 
iąsiedztweITt na całej naszej Wasz sukCel5 '111 budow'nictWie robku lUllturalrtegó ludzkośl:i, 
f>oludniowei granicy, nę<lącej socjalistycznym, każde wasze życzymy waszej sławneJ par­
granl~ą brate,rstwa i przyjaź- osiągnięc;e w walce o dalsze tii i br.atn im narodom Czecho~ 
ni, ale p rzede wszystkim czu- systematyczne podnoszen ie slowacji nowych sukcesów i 
jemy . się z.wiąz.ani z wami stopy życiowej i pgi1iomu kul- zwycięstw. 

tutalnego robotników i chlo- Niech żyje Komunl;tycz.na 
pów. Partla ćz.i?cllO'Slowll~)U 

Wiemy z własnego doświad- Nleth :!.)l]e br,tersk:i t>rzs-

Wo!lcrylon 
Z~ład~ włóklll'!lilcte Agfa-Wolfen w NRD wyprodu­

kowały nowy rodz.aj tkllfiiny welni3ne~. Tkaflifia ta po­
za zwykłym włóknem we!.nianym posiada domie5zkę 
wySOkog11tuttkowego !!ziuczneto włókna twllhego Wtlll'­
etyJónetn. Dzlęiti temu półącteniu tnat@i'ł.ał !iteJe Sit: 
lzt!jszy l o wl~l!! rrtooniejszy, nl~ mi.cae rpl:z.y tym wll.r­
toŚćl, jakle poS!ilda welha. 
żakłady Agla-Wolfefi przystĄl)ily luf do marowej ~­

dultcji tkanihy wollćrytbnowl!j. P~tetnyśł konłeltc;)'jny 
Nl:ID M.bpatruJe rynek w !f~f.ow.tte 1 estetycz.ne ubrania 
i plas?.Cze z teJ tkAhiny. 

Wystawa „1 O lat Polski Ludowej'' 
w Berlinie 

'l'owartystwo \\TsPf>łt>ra.cy Kulturslńej t Zagrankt\ w 
NRD ror!!anitóWałb na Al!!xanderplatz. w Berlinie vry­
staw;: pOd n.uw:i „lo lat Polski Ludowej ..... naszego 
I>rtyjae!elll I sąsi.ftda". Wystawa ta zajmuja obszerhy 
pawilon, wypós~żon:l' w llcl!:rte inter~sujące pian~e, Wy­
hesy, !djęcl.a i tfoku1nenty ilusttlijąd olbreymi dorobek 
nas!ego kraju M. 1944 !'6RIJ. · Szczególnie uwypuklone są 
t»\tojowe i dobrMąsiedzkl! itosunki gospodarcze i kul­
tu~lne, ja.kie i~cz~ rta.sz naród I NRD. 

VtystAwa clesty de: olbtzymim zailhteresoweok!m mld­
szkllf1c6w BM'lina. 

Premier Czou En~lai 
złożył wizytę 

prezydentowi Szwajcarii cŁenia, jak wiele ofiar i wy- Jatń I bo,lbwy MójUS<ll polskie ... 
siłku WJ!lU!ga szybka 1.ndu- go { t~echoti<'IWł~ltlego ludu 
strialiucja kraju, dlatego tez pt'aeulllt!ego w walce o zwy- Jak doflo!i bluto l>taMWe delegacji chlnskiej, premier 
sz.ct.2gblnie deszrm:Y się, że te ci~ilt\\11) · wielkie~ sprawy M4r• ł młti. §pta\V zagranłclfi)'~h Clzou ~łl·la.1 udał si~ 1~ bth. w gil· 
okręgi waszej oiczyz.ny, które k~-EnjeW......r.enlna-=St.all- dzina~h rabftych _ ćlo llern4. '.rowartyszyl mu poseł chiński 
podobnie jak większośc woj~- !lal · w Stwajcarll Feng H~Ulll. 
wódz.tw polsk i<: h w określ~ r----------~-~--~-----~-~-~--4 Premier Crou 'En·lal złożył 
rządów burżuazji byl:y ókt~- najpierw wizytę si:wajca~skie· 
gami rolnicz.ymi 0 st::bo rw Przeciw a1resvwnvm planom USA wobec Gwatemali mu. lń!n. spraw z.agr.anicmyeh wlnlętym flrtemyśli!, . dtlś, - ........_ l>etltplert4"owl. a nasti:prtl!! 
dzłł!ki rnądrl!j, <hlekowtroci• w jego tbwanystwie odwiedził 
nsJ 1'Cllty~e J{PC2., dz iąki bra· Prołesl narodów prezydenta Konfederacji 
terskiej przyjllźni Cz.echów l . Szwajcarsk iej _ Rubattela. 
Słowaków, stają się okręgami 'l:'ego satnego dnia w gMzl· 
wielkiego śocjalistyc!nego A k. Ł . I k* . na.el:! J'()potudn!O'Wych ptezy'-
ptzenlYślU i przbdUjącej s~Ja- mery l ac1ns 1e1 dent RUbMtel l)Odejrl\OWcl 
listy<!Zhe,i kultury. _ i c 

PodZ:elam" wast11 r~doM t prem era toll Eti·lala obl.A• 
, l • „ PrtY1ołow1nll kc\I rtlłdzlłc111ll USA iło lnU!rwene!ll t:broJ· dem. ~, 

:lotychcz.asoWych Os ągmę.: 1 ltej pneclWko Owatemall wywołuj~ fal• oburHnl• I 111rote-
twyt!ę~tw Czechoślowacklej stów w krajach Ameryki Łacińskiej. W obronie Gwatemali, 
Re.publiki i wa!!Zli h!eugiątą przeciwko brutalnej ingerencji USA. występują szerokie ma· 
wiare. >'.e mą~ny i ut<Ole:itowa- sy ludowe, pr1ed11tawlclele 1·óżDyl!b sfer "llllt"•z•rn•'" l ~-p"· ny Jud czechoslOwacki. SkU· I' „~ u_,~u 0 " 

plony wokół t{Pdz., priełamie lccżnycb w tych krajach, 
wszystkie trudncśd p(ętrzące 
się na drodze budownictw.a 
gocjalislycznego i oelągnie no· 
we h\storycme sukcesy. 

Zbrnjne starcia 
w Tunisie i · Maroku 

W ynlk glolowanla w Zgratl\ddzenlu Na• 
roli!lwym wywolal wietiłle saJtZopota• 

nit w Wa1zflngtonl11. Nic ireszlcj t!z"­
wnego, Jest ti11 !lotblłm flóW11t11 do• 
Wódem, , łe 1bl/ddttenłd we Franc# tot­
WIJ111q · 1111 to óilmienłtflm od j:itże-tbldzia­
ftct(Jo ,irai!ł lłblardW)Jcli dyplomatów· klertln• 
Ru, Pf'!łya-hai~ tó ameryka'ń.Blći dżiemdk „Ń ew 
Yorl< l'ł'e!'al.d TribuM", gdy fllsze: „W chwi­
li 6idącej rJSA posla.t!aJą rotflactlHJ.ite łnal4 
rll6iU1.11o~Ć wyuJleM!ila Wplywu tta ciect1du~ 
14ci! wyddtzen!a. śtanj/ ZJednoc!~oite śq co­
l'liz bdtd~tej ocitzototilane„.''. 'fe ·s!óWCI ame­
i't/klinśklego .dzienn!ko potwterdz11. w cul~j 
łoze!qgloscl koleJna pór/l.źka „atldnty<:k!eh." 

Posiedzenie Łódzki8go· Komitetu 
Obrońców Pokoju 

Radzi jesteśmy, ie spoty­
kając się z wami, toWMżysze. 
mozemy rówtoiliż niówl~ o ))0-
ważnych teiultal'ach · god:i.\i­
stycz.ne.l ptt!Cy po~kich mas 
IUdoW}'ch. 

KPZR daje nam przykład, 
jak nAle:!y or~anizbWać bu• 
de>wnictwo socJall!tyczne I u­
rUchA!nla~ nie wykol·zystane 
rezerwy J'N>duk~yjfte, a rów­
nocześnie, jak riależy krytycz­
nie I lillmokrytycznie ocenia~ 
dotychct.asowe rettllU.W i !tlo­
bllizow11ć masy ptecująe@ do 
prtezwy~ię~nlłl licznych t!'\ld· 
n ości, piętrzących &1'1 !'la Hl• 
uej rewolucyjnej drodze, jak 
umacniać sojusz robotni czo­
chłopski i wyzwalać twórc~ą 
ene~gię maa, kierując ~lę n!!r­
omylna busolą nieśmiertelnej 
nauki Marksa-Engel.sa-Leni-

W Urugwl\Ju ~Otl!a!Hzowa· 
no „narodowy ruch solidarno­
ści z Owa temalą", he k tóregO 
czele sieją ~ena toro wie. depu• 
-towanl f dziaJscze róbiycll 
partii polit)l'i:znyrb. Jak dono· 
•I uruawajBkl dtiennlk „EI 
Debate'\ w· Montevideo odbył 
iii! wiec, ha ktOrym pl'zemll· 
\\•ial b. prezydent Gwatemali 
J. Arevalo. Wiec przekształcił 
s i ę w potężną manifestację 
solldarności t OWatemełą I o• 
burzenia przeciwko l.lhperiall· 
zmowi USA. 

Na szeroki\ skalę rotwin:ił 
się ruch solidarności z Owa te­
malą równiez w Bł)llwll. 
Dtlenntk bolłwi)llkl „() Popu­
lar" podkreśla, te „Dulles bt· 
warcie ingeruje w sprawy we­
wnętrzńe krajów kontynentu 
!lrńerfkllfiSkiegb, \Jy narzucić 
tym krnJom panowanie Wall 
Street". 

Dziennik brait:flf;Jsll „ \'ot 
Operaria'' $lwlerdza w arty· 
kule redakcyjnym. te naród 
braz.ylijski jest zdecydowanie 
f>o stronie swych brat! •wate· • 
fnalskich l wyUępUje pt:teclw· 
ko groźbie Interwencji USA. 

* • - * 
D1łehlllk ,,New York Po1t~ 

r>odaje; te USA oglosłly etn• 
bargo na dostawy brohl do 
Gwatema!L l{ontrolę nad le­
go \v)lkbnanł!!m sprawuj!! a· 
tner1Ykańska marynarka wo· 
lenna. Zetrzymarn;i już 4 stat· 
ki, udające ~ię do Gwatemali, 
Mitn<l dokładnej re wiz fi pasa· 
~er6W 1 łl!Cllmków statków ._ 
hie znaleziono żadnej broni. 
USA I'O~patrull\ tćwniel móż• 
llwó~ć !aStoSowania wobec 
Gwntetnall ~llkoll goEt>oQa.r• 
czych. 

Represje francuskich władz 
kolónlaln~ch wobec patriot6\'t 
Tunilu 1 Maroka wywołujĄ 
zliro} ny O'!lót' narodów tycl;l 
krajów. 

Jak ~ooOl\ -ptasa francuska, 
9 czerwca w okolicach oazi/ 
Gafsa w Tunisie doszło do 6-
,ęodzinnej walki między tran• 
ruskimi oddziałami pacyf:ka• 
cyjnymi a uzbrojoną Judno­
ścia tunezy.lską . Są ranni i za• 
bici. 'w nocy z 9 na 10 czerw• 
ca - l!eetakowany :został fran­
<!UAkl odd11lał pe~yfikAcyJnv w 
rejonie Suk-el-Khemis. 

polityków !be Francji. w. ą. 

W lfóbotę. 12 bm., oftbylo się posl~d1~11le 
Ł6dzkie10 Komitetu Obt6ńtl<JW Pokoju, 
pM\\'lf!cdne om6wienlu Afluac:Jł ltlięclty­
narillloweJ I 11pta11•le wu'aśtłJ~gó tnt.­
ctehl& łtióhli obto6ć0w pók6Jti na tliłJM 
ś:Wlecie. · 

Rektot Wyższej Sz.koly Eko­

Dla uczczenia 10-lecia 
nomkz.nej, prof, dr Izdebski-, 
omówił najwaŹiliejste -proble­
my konferencji gimewskiej, 
podkreślają<i jako w fe.lkl sbk­
ceś Świ.a t<>wego ruchu obroń­
ców p<>koju i;am fakt zwoła­
nia k<>nlerencjf i próby poko­
jowego roz.wiąz.ania spornych 
f)tiJ6l~m6w. o prawi!! mot­
skim, pogwałceniu Wolności 

Polski Ludowej 
' 

List 
matek 

z Palet Lao 
do uczestnil~ów 

konf erancji 
genewskiej 

PEKIN, 13.6. 

Vletnamska Agencja tnfor­
maeyfoa don~i. że z okazji 
Międzyńllrod6weito Dnia DiUec. 
Kfi :ió kotllet ! rejonu Mlłtmg­
Siim, w pMńadnej części Patet 
Lao, wysłąlo I czerwca br. do 
ucześtnikllw konferencjj ge­
new§kU!J l.i~t następlłjącej 
tre§~i: „W Ciągu B Ubi~głych 
lat1 my, matki z Patet Lao i 

, naste tli!ecl, ~ftllfyłyśmy wie­
le nlebctę§f: i cierpień spowo· 
dowanycn brudną wojną na­
ti!\iooną nam prt.ez arnecy1(gń­
akich interwehłów i trancti­
skich &olonizatol'ów, 

Imiterlal!Śc! amerykańscy do­
ltatczyll kelonU:atorom fran• 
eusklm samolotów do niszcze­
ni.li fill8zych ML bt6 dlallz.ego 
wrn t fl.l!Uylnl mężaini l 
dzleemJ wystąpilyśmy do wal• 
kl przeciwko obcym agreso,i 

rbm, aby kraj nasi był nleza• 
teiny t aby§it1y mól!ly w spó• 
kaju uprawis.ć llilś:tfl pgla ty• 
&owa 

t'Otdra\lvll\my u~z.estrtikOW 
kortfetetldl I t}l~zymy Im, a.bit 
rotstrzygnljli kwestię Indochld 
zgodnie z pragnieniami ~atelt 
z Pa.tet Lao, Vietnamu, Khme­
ru i innych krajów", 

a 0„1„ ... .,.. „I•~ mór~ przei1 błtldY bll.§ng Kai­„.,..„ "' ~l!ff sz.eka 1 pórwanlu statków pol-

ze Mir. I 

raeznym zobowlątał się uzys­
kać oborowy, który odchowa 
Jednoczelinie dwa rasowe bu­
hajki. dfilewlt)l!ł.I't t)Ostano­
wlł wy11oaować 6 macior f 1 
knura. wykonać plan obowiąz­
kmv:Ych dostaw"' ;ywca do 
tlttla 22 iit>ća · bt. oraz dostar­
ć'z.YĆ w br. 1.50!! ki! zYwća po­
nad plan. 

Potiatltt'Y §p6łdzlelc7 !:. Lu­
blatewa postanowili tak zor­
ganiiować praeę prz~ żni­
wach, aby całą akcje pnepro­
watlz.il: bez strat i w terminie 
o li drli ltrótszym niż przewi• 
duje plan, zaś obowiązkowe 
dostawy tboża i ziemniaków 
Wyko-na~ całkowicie do dhla 
15 października br, 

skich mówił prof. dr Bierza­
nek. Prof. Blerz.anek zwrócił 
uwagti, że, podcz.ss gdy pira• 
Bkie metody di.11rlg 'Ka!-ueka 
wywołują oburzenie nie tylko 
wśród postępowej części Bl'ó­
tecz@ństw państw uchodt:IH'!h, 
ale także M~żel!ółn1e wśród 
~amtejszych za interesowanych 
~t~r h.aftdlbwych, niektórzy u­
cierll atnety J.(!lfilcy WysUWAi ą 
f't6ielfty te\l/iij! mn1e~11eago 
~awa rrtorskiego, tł\Jtnaaąc 
to jego rzekomą nieaktualno­
~clą "-- st.srając słę' w leli epo­
§ób usprllwledllwrn z.ar6W!Jo 
Clt.ahit Kai-steka, jak i rząd 
afi'l.erykal'iSk!, 

Rezoludom ł z.aleceniom 
ltidfWYt:tlij!!@j seśjl świato· 
wej Rady Pokoju poświęcony 
był referat sekret.arii! Łó_dt• 
kiego Komitetu Obrońców 'fio­
koju, trtgr. .Kowalsktel1o• • • • w c!y-altt11JI. Jlika wvtviąała 

SPóldzlt:!lcY t Wiączynla s !ę po r!!fetllcie, i:m~t~tellólnl 
Górfiego (pdw. f6dtkl) rta o- dyekuUl_nCI poAwfęc,11 Wleli! 
i!ó!nym ~ebranitl J)odsumowa- uw~gi 01romnemu . t:pll~Mniu 
Il Wynilli . realitaćll i.obowi~-1 ru~hu . obrM~ów póaOJl.I. ~ 
Z<lfl -odj t'*th dla uczczęnia sprawy t_lltlatfowanli Mip1i:c1a 
, . ż P e ~- ' tt 1 i . a ··u w e:ytuacJl tnletliy1Ufodg\Vej. 
~I Jatdu . ZP. s wier zi .' 111. 111. pro/, tł' laplekl t.Abie­
ze rert~!t§cJll . tyth zobowłąz~n rajljc !Jłlll w d.}'AktUji 1iwler• 
w duzej mierze przyczy.mła dził, te wytatlQ\eletn woli ł 
się do termmo;wego przebiegu ządafl narodów t11r6w110 ńB · 
pr.a7 w spółdzielni. Postaho- kohłer~cjl $ł!news~iel. jalt I 
~ih oni clla u~zczenła X rocz- wctefohll!!z~j ber1ińskiej t@~l 
mer -pow~t~p1a Pol.ski Ludo- prt~dstilwklel ZWilttk\l IUI~ 
we1 pod~1e~c wyd11Jnośt z_ ha, dtleck!ego1 m!ri. MolOL6W, 
llieustęphW1e walczyć z chwa- kloty •tal si~ 6ilękl uporcty• 
staml l stonką tlemnłacza,ną. w~i. wvtrwalej w11lce Il ollkn­
pr~eproWadzil: po<łor;l•wld PO- joWe tiregulcrwahil! śPrElw lniE1· 
żniwne w ćlągu 3 dttl p(l sko- dzynsrotło\Vych nieollcjsln·1m 
szeniu zboż siejąc Mtycltmlast prtedstawl~ielem wsz_vetklth 
poplony, plah skupu ż~oia ludzi, pra!lllącyeh pokotu. d 
wykonac do dnia 1 sierpnia, a coraz z.więlU:UIJ!lcym· sil! 
podałki tapiacłt: do dliia 22 wpływie iw!atowe110 ruchu 
lipca br. pokoju na rotWój i!yt~cjl 

Podejmując powyższe ~obo­
wlązanla st>ółdzlelcy z Wią• 
czynla Górnego weiwali do 
W9pół~awodnlctwa wszys\kie 
spóldziełnłe . prOdukcyjne w 
powiecie l6dz.ldm. 

międ!!ynatodoweJ mf>wll takie 
redaktor Krv-nlewi~li. 

Dli~kusJę jlotfautnOWlll prtl!­
wodniczący Ł.ódzkiego Komi· 
tetu Obrońców Pokoju, pro] 
dr Rappaport, 

ZE SWIATA 
POG.i.l'łSZA Sil;'. SYTUACjA 
FINAN~OWA FRANCJI 

0%fennlk „Patlł Pres~~ "" 111. 
trarlsląeant" donosi b dalsrym 
poqorsunlu się sytuacJJ flna.rtso· 
weJ f',anql. Oqólny deficyt bud· 
feto-.ty, pr'zewlclywany na sumę 
720 dó 750 iniliUdów fraHkdW. 
%W•9kozył sl9 w ostatnich mieslą. 
cach o przeszło 1 OO m1ifardOw I 
ob&<:nie !)rtyp!Jucza . się, il: <N'/· 
niesie on ilso-9011 mlilarcldw 
franko.w. W tych warunkach ... 
pisze · dzlen·n ik _, finansowanie 
dodat&<ówych wydatkow związ~­
nYćh ! wojną w iHdochlnach 
stwarza Wielkie trudhośel ~tądo­
wl LanleJa I Jeqo następcom, 

Sii4D!K KlJRSdW AKCJI 
NA GIEl:.DZfE LONDYNSKIEJ 

Jak donosi aqenc!a Reutera. w 
tlą(!!J ostatnich llhl riast21pil ma· 
śl:Nly spadek kur~ćw akcJI Iła 
qleldlle londyflsklej. spow<>dowa. 
ny przer spadek kursów akcji w 
N6wym Jorku. 

na-śtalina. · 
Przykład RPZR !est na­

tchnieniem l nauką dla wszy­
stkich partii komunistrcznych 
l robotniczych na ~w1ecl~, a 
zwłaszcza w krajacll defi'\b• 
({rllcj! ludowej, które w śl.ad 
zll Zwiąi.k l errt R11dtie<lkim i 
dt!ęk! pomocy Zwiąi.ku Ra• 
dzieckle,llo fhogły wstijpió_ na 
dfogę budownictwa socjali­
~tyczmego, nie obaWi.ając się 
kontrrewolucyjnej Interwencji 
mocarstw imperialistycimych. 

Obrady X Zja?.du KPC~ ~ą 
now}'m świadectwem; jak głę­
boko wlęi Ideowa i uciuciow~ 
łączy czeski l . 6łowack l Jud 
i;>rac~jąc~ z lud~mi Związku 
Radz.1ec-kiego, a tym &l!tnYrtl t 
eałym światowym Clbozem µo­
kolu I "socialitirtti. 

-·'-"""" _ _... 
Kronika parłyina 

Dzielnica Polesie: dziś. o 
!lodz. 16, w Mil stkol&h!O­
Wej ll:b (Al, i::0Aeluszk1 4'1 
_._ I p .). ódbęd•le się sem!' 
narlum dia prelegentów '1a 
!Grrtat „l><idstawowe 
sprzecz.nllk! 1Mplt1Hlt-1n11 " 

Dzl~l11le~ CHoJńy: d~ JA, o 
godz. 16, w lolcatil Kil, ul. 
ll~~WSl<.ti 241 odbęd1'1e ffiO 
seminarium dla przodujq· 
cych agitatorów na tl!mM.t 
.. Rol.!! f tatlllltl ia t\Vll{~lł.ow 
>!~w!l8owytb 'iv świetle ;_i . 
ćhwaly KC I III Kongresu 
Zwlll,zków Zawodówych". 

Dtlllnlca llró<lrn ieścle: 
dziś, o godz. 16,_ odbęaz'e 
się l!emlrta.tlutrt dl! grupy 
L Dla grupy II s~in&­
rlum odbęi:łllle się dlua iii 
bm., o godz. 16. 

D•l•lnita Bd!Jtr: Jutro, 
l 5 bm., o godz_ 15, ódbę· 
dz/~ si~ t:t&-ada I I Il se· 
kretB.~iy potlS>\.awo\Vy<::h I 
ocldzialtfwyoh urganlwcJi 
partyjnych. 

iłod wpływem sytuacJf ha q•el­
tlli!! noWoJor's~leJ kurs akoJI n· 
ljfanlc:t.nycH w Lont1yn1e p!l'zosla. 
"'"' ni nlskltn po_rlom ie. spadly 
kursy akcJI Japońsk i ch. n iemiec· 
kich I <fte!clllt11. Zahotbwano n ie. 
iwykl• ihdła tfans~kcjl w ll<llaf<>­
Wyth papierach wartośclo-wy~lf. 
Naotąp1ł również znaczny spadek 
akcji przemysłowych. 

Nie ulega _wątpliwo§cl, fe wal· 
ka m~znego iudu Czecllosfo­
w&dl, który/da! mię11tjlnliro· 
dóWej klasll! robotnittt!j ta­
kiego wybitnego przywótlci:, 
Jak nfootitalowanej pafnlęti -.-.._ .... , ___ ,. 

LI 5YH MAH 
GROZI WOJNĄ 

iak dono!I aąl!ncJ• ReiJtefa, L 
Syn Man ośwladcryl w ctas ·ł 
przemówienia 12 bm., iż ,,tylko 
siłą mb!na aJedllOGźyć Kbtil 1 
łi !jdy nado/dzl~ oth, armia po· 
liJdlll0wo·koreaiUka mo(lłilby ru· 
uyd na północ", 

tb\\larzyśt Gottwald 1 takich 
bohalerskkh boiowni!ców, Jak 
Sverma i Fuczik, że -praca wa· 
szego ludu, kt6ra nlewątpl.i­
wle jeszcz.a pełn:ej ro:tWlnie 
s ię po x Zjezdti~ Kl'Ct, bę• 
dzie pociągającym l przeko­
nywającym przykładem I do· 
wodem, ze my, ttctfl.iov.1e L~­
ninil i Stalina , bronimy poko• 

Sesja naukowa 
poświęcona po9l4dom 
społeczno-ekonomicznym Kopernika 

Komunikat 
tOdzklego Ośrodka 

Szkolenia Partyjnego 
Zawiadamia się "lucha<:zy sa · 

lnl>\t!J~lolc~r111l. kł2r't.fnlmwego. że 
w dlllu 14 czerwca odbędz.le s ę 
MmiHarlum " tet!l&tykl {Jtog;-e.­
mow~J dla I I Il grupy ekonom !I 
P.i>l ltrct.nol: w dniu 15 czerwca 
ala ' li" .l(rt1py illo7.ofll śemtha· 
r!um na temat :.charakter pań~ 
stwa demokr.ac.li ludowej I e'.a· 
py je~o rozwoju„. 

Poo•!ltel< wJę~ o godz. 17. 

~~ „.CVj'L{;Clf'\/ 
DzltloJsaJ nocy dyfutuJl\ na· 

· k · l ••' i.tępuJ11ce eptekh Piotrkowska 12 bm. w Warszawie odbyła się sesJd nau owa Po s.-iei;:o 05. Armil . ozer·woneJ 53. Zg ierska 
'l'owatzystwa Ekonomlcinege>, pośwlęct>ha póglądom spolecz• 113. Plac Wolnóścl 2, No-wo.tik.i 91. 
no-akonotn.!cz.nym Mlkola.la Kopei'nl.ka, Przedyskutowano tet ~~~~~~~ 1 54~. Gdańska 23, Al. 
poglądy Kopernika na aprsWę reformy pieniądza 1 ·.1ego pro; OSTRE óvtURY SZPIT.t.LI 
jekty 1:e!ormy monetarnej. Rełeraty naukowe na I!! temaLy CMlrur(j"a - ćalą dobę ct)'ellrJ· 
wyg.losilil cz.Jonek tytularny Pillśkie .\ 1'kademil Ńauk - prot. Je sz.p1tru Im. dr Rydyglara. ul. 
Edward Lipińs!d. mgr HentYk Dun~Je\vskl, ptoł. Unlwersy- l'l; edińl(a 13; 111 tQrna - cal\ do· 
tetu im. Milrołaja · Kopami.ka w Tc>runłu, Marlilll OumoW!lU Rri~~"'",ri;uJ~eo~~~~~'11 1 ~!f· dr lei·· 
orna mgt Janusi <16l'g\d. Oytuf 1tó!ot11:c1b«11newcloql· 

Bogaty mllterłal naulHiwo•hlśte>tyctrtY Prtytoll~ony llli s!\• 0111~1 otl g0<h. JJ do '.!o dyiut·•t le 
·1 ka'"! post<>powe poglądy społeczno-ekonomiczne nasze- [ Szpl.ai 1111. Cu rl@-SklMoWsl<ł!J , ni SJ U ~ -. . . Curle·SklodO\"s·ldej 15, od godz. 

go wielkiego rodi!kl1. Obrady UWypukll!y te1 UdillU Kbper- 20 do 8 dyżuruje Szpital Im. d1· 
nika w walce pizeciwko agresji krzyżackiej. · Wolt, ul. Lagieivnicka 34-36. 

\ 

NOWY (Wlęckow!>kl~gil 15) -J 

gódz. 19 ~ ,.Lat1u•n1a··. 
SATYRYKOW (Traugutta 1) -

godz. 19.15 - ,,Wycieczki o­
sobiste". 

Pot.l1B'Ui·le lee.try hl!>Gzynne, 

BAŁTYK (Nar'ulmv•cfa 20) -
.,M4ćiwó<ly it Vllb„, „K~ka 
harce/ska 2-53 " - gudz. 16. 
18 20. 

GDYNI.&. (Przejazd 2) - Program 
tliml'lw dok. l ktllt.-ośWlat.: .. Ml· 
kola) Gogol". PKF 24-54 
godz. 18. 191 20, 21. 
P!'<>gram ala naJmlodsey<!!l: 
„Żbuntowa.rte rySuli <I "1 ,}'1'żY· 
gO<ly dut:'.a Pingwina„. „n.lm90-
bo 11c.ctróżplk" - .godz. 16, 17. 

MŁODA CWAftl:l!A (Z1olott!i 2. -
.. Podstęp S•WBtkl". dod. ..Gdań· 
„1:..a opoWi@ai" - g:>:I! . H:, l~ . 
20. 

MUZA (Pabianicka 1,3). 
. „Dili!hńlk . trlaryrtarU!", 6od. 

„Sp!l1·tak.iada WP " - gbd:t.. 10, :m_ 
PIONIER (FrancluJ<ań.sk.a 31) -

•• Młode śerea", dod. 'L1'o•::łiy 
plonlerśkle" - god•. h, 19. 

POLONIA (Piotrko'Wilka 67) -
„Na l<lska„ym chlebie" -
godz. 16, 18, ~o. ,, 

PRZtDVJIO!łNIE (żHotll!ii<le~o 7Ś) 
- „Aś wy-Wlft-Ou„, 66d.. „w 
kraJll .sOOJallzmu il·53" 

Wz. 18. 20. • 
1 .&.JA (Kllh\SJ<le~ó 170) _ -

•• l~lk.a prtygocla '. tWcl. ,.Gfy• 
pa·· - gódz. 17, 19. 

REKORD (lł•!IO'f.S'l<a 2) - „l':l;tU· 
czycfel lanca' II seria, „Mię 
clt.V·nat'od!JW§ z1n~oc'Jy łyMrlar' 
6.<le ZSRR - Szwecja„ = 
godz. 10, 20. . 

ROMA (R;.gowska 84) - .,fllmsk'· 
Korsakolv„, dOtl. „Piewca Ora-
1\1'• - gad•. 18, l!tJ. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) ~ .,l'loniek 
z kli-rt", dod, „ Ili Swia-lewy 
Ko.,IJ res Stud!'nlów w W·wH" 
- !:ódz. 18-30. 

~WIT (Bahlckl Ry_nek) = 1,Palo· 
ma„ - gotl•. 16, lll.15. 20.:io. 

TATRY (Slcnk!ewicza 40) -
,.Stl·ażnlod w ,ga~~ch ", doc\ 
„S)V lat mlodyc'.• 7·53" - gooz, 
16, l!l, :JO. „ 

WOLNOSc (Prz:;byszew.~klego lo) 
- „1'o•c_ę." - gódż. 14.3U. 
\6.!30. 18.llO, 20.30. 

Wl:.ól<~IARl (Próohnlka 16) -
,.Córka putku'" - godz. 16, 
Hl. 20 

ZACH~'rA (Zglersl<Ą 26) ..,- „Cell.I· 
loill" - godz. 17.30. :IO. 

DWORCOWE (Dworzec Kaliski) 
,,Pogotowia ratunkowe 11

, „Pro· 
m:en ;e RoentgMa". .SamólUb• 
Hi malpka" ... OSzćzęflr.aJ!!ly la· 
„~·· , PIH' 23•54 ~ gÓd•. 16, 
11, rn, 19, ~o. 21. 22. 

ZOO (Oąród Zooloqicr.11y) - P1'tl­
gram skliida-ny filmów o zwie• 
rzętAoh „ ~ wstęp do kina tiez· 
platny. 

W Maroku w ciągu ostat„ 
nkh dn1 po!lc.iancl francuseY' 
! po~oste,1ąć;r na lob usługach 
Marflkańct.:rcv zostali taatakoM 
wani w okolicach Casablanki, 
Marake~tu. Rabatu i innych 
mla~t. 

POHIED21At.EK, 14 CZtRWCA 
1954 ROKU 

LOD!, FALA 230,1 m 
'WIAbbMO!tl: s,os, &.oo. 7.,o, 

7 .sG, 12.0•; 14.tlo, 1 a.1 s; 11.30, 
23.55. 

11.15 Mniyka popul<l.l'J;!a. 6.:JO 
Ka!en<le.ra radiowy. 6.37 Ko.'tcert 
poranny orklestrv tnand<>llnl· 
slt"lw LRPR p. d. Sd,\•a,rda Ctu'<· 
ai:y. 7.15 Mul<yl<a popujama. 7.4:J 
Program dnia. 7.48 S'.B.n po.gOdy, 
8.00 Muzyka operowa. 1:::.10 Mu· 
zyka rózrJ'Wl{owa. 12.2$ .• Na 
swuJE>ką nllt~". ill.45 Audyc/a dl~ 
'Wsi. 13.00 1nrormacJe drt!o. 13.0~ 
P.rogl'am dnia. 13. 1-0 Przeglątl 
prasy s>lolecznej. 1:3.15 ~ .. TYll<o 
soble'" - hUm6res\ta. 13.„o Me-
166\e rftfrlowe. 13.45 Dla nauczy. 
clell pogad. 14.1 !l Dla Ida.• Ili -
n1u~h°"'.. 14.3G Koneeri solistów. 
l4.-5ii Dla w ydlow.iwczyr1 J;Jrzed- . 

S11tolf. lll.tio Muzyka daw na. 
,s,\io Dil~t he:rmohls-t6w. 15_50 
A_udy~Ja aktualna. 16.op Mu;;y\<d 
iila wszystkich. 16,45 Pr<?IUdium 
I FU~a c!·moll. 17.do „z życl4 
Zwlt{z.~u Rad•IMklego„, 17.:JO 
yGOl'l\Ce dni„ - opowlad<lJllc. 
17.<!3 „z mikrofonem prze• mia• 
sto 1 wieś''. 18-ótJ Ref)oftat aktu• 
alny. lB.20 AticlyoJa konkursowa. 
18.26 Kóncert . rozrywk.owy -
sra 0 rl<lestra ŁRPll. io.Oo Muzy. 
ka I al<:tuałll?,ścl. 20.00 „spr?~ 
RóSenber,,ów ' - slucbow. 21.4a 
WliUl6moSol sportowe. :.ll .50 Mu· 
z~ka taneczna, 22.20 ,.Koionlza· 
~ja kra.lu'' - Odc, 2 pow. :i2.40 
Na.si 'vs-póltteśnf kómpotytorzy. 
lHJ.20 .. Mull,yk.11 ha d-ObralltJc". 

Ważne dla prełeg~ntów 
TWP 

DzM. o g9<1z. l!i. przy' ul. P~ 
kó1\'sklej !SB, óqbędtfe się Mmf· 
OłłrlU~rj dl.i pr@lcgerttnw: 

sekoJ.li ~umanis>tyCEna ..._. 
,,C~ym jest _dla nas sojusz robot· 
nlcżó-ohłopakl„ - ko!lsu\U.nt m.ii' 
Stllfan Banae lak, 

Ukl:Ja pl'%yrodnlcz.a - •• Co to 
jest przemiana materii"" - ko-n· 
sullacJę . i>rżeprowadz! mgr Atl· 
drteJ Grębeckl. 

NkeJa r<lłrolcta - „Znacie.n•o 
roślin olei91ych dla gospodarki 
mroqowej'" - k-0nsultant !ni:. 
Sl.okó\vsk.J. 

Ważne telefony 
Poąotowle Ratunkowe - :z.54.,t4 
Strit Pat&~ha - a 
MieJslla KbrMl'ldll MO - 253-iO 
Ml•J•kl Osro<Mk łnfonn„,ji ~ 
159·15. 



- Z uroblematvki dzielnicowych konferencii o~rtvlnvch 

Doroczna wystawa w t . . . . Si~ akCyJ· nOŚCi 
młDdJ~r;~tyków ~I~w.!~g~J~I"_ ~~.1 

Eksponaty, prz~tttaczotl~ na nia ... thÓwlł tow: Bierut na partii. W jednym z najwięk• 
(loroczną wystawę prac stu- II Zjeździe partii - ze w ta· ~z;yeh zakładów dzielnlu;Y -

klm wielklni &ltupisku hlasy w ZPB Im, ;Harnama, _pod§ta• 
dentów Państwowej Wyższej fobotnio~eJ Jak \VilJ. stallftil· wowa urganizacja w maju nie 
Szkoły .Sztuk Plastycżnych w grodzkie I miasto l:J6dź, a fili.· przyJi!U! llnl jetlrtego kartdy· 
Lodzi, nie mogły slę potnieśc!C: Wet w6J. \vtoclaws!de .... Otgl\· data, a w cią!!U cllłeito tóKll 
w salach szkoły. W~sta.wlohó hiżiuljll parlYJne I)ozo8,i\ją w przyjt1la ich t.aled\Vie M. 

tyłll w d~łedilll.ie w•rostu lici· Jak wynikało z referatu, !ą 
je w dwóch punktach: pn:y lly c•IOnkÓW. Nasze ol"gllnlil· . równie~ i takie organizacje . 
ul, NarutoWlcza 77 i Pl6tr- cJe Jllrtyjile w SilUlbógi'Od:bie partyjne, które w ciągu roku 
koweklej 167, W grnachu I ŁOdit pO\tlntlY w 6tuitClii o nie przyjęły ani jednego ną· 
sakolnym znalazły się iylko Wttlkllw~ liblliz~ ,vyciągać i wego czlonk:l.. Należą do nich 

tego wnioski dla zapc\1/rtlct1i" organizacje w Półn. - Łódz-

leżało tto!ioweć stałą kórt troi(! 
realiz.a11Ji uchwały grlidnl5-
wej KC, tf"teba było tód.z.il!łi= 
nie Interesować §IQ wzrostem 
organi!:acjl partyjhych, Pód!XJ0 

wiooa~ metudy zyV;ej ,' ktih­
kretneJ pta~y z bt!zpattyjli.)'• 
mi. Ril!kótne skupienie $ię rt11 
podstll.\l/owych zalt!adech ró' 
wniez hii! przyniosło J)OŻ!\dll­

nych Wyfilkó\v (przykład ~ \V 

ZPił ltn, HarnatMJ. prac& t. uikresu malarstwa, priwldlotl'cgo ' wzMsiu parli!". kich Zakładach Przem,vs!U 
rzeźby I ry~unlni. Jeśt lei\ jak.le Wliillsk! wytiiu?tiqł lr. Zgrz~bnego, dddział HI, w Partia nasza posiada Slllle 
niemało, bowiem klerowńlC- tegó stwil!l'tltenUi KD PZPR Garbarni ru: 2, y. Spólrlzielnl zaplecże, z którl!gó ć~e!"ple 
lwu uctt!lni postAnowilo, i~ Staromiejska, który Wraz z Pracy int Swierfaewiiklego i nowych ludzi. Zapleczem t:\łm 

J;>ozb!!Lałytni dzlelnlcaful ba w kilku liinych z.akladach są przede wszystkim ZMP i 
każdy student wlnl@n ok.at.AC! l~J'enle Lodti jest ódl)owie- tirllćY, ktfu'yeh w ref@'!'oll~ie hl@ :;,wtątkl ta.W!Jdrj\ve. Tarti \vl.tt· 
s ~ę choćby )edną pracą. Nale- ti:tl!llrty iii !)raw!dłbwy I syste• wymieniono. śnie powinni rosnąć przyszli 
ży stwierdzić, że prace te są mat:ycz.ny wzrost szeregów Tl! nie Wymienione organ!· czlonk~wie na·si:l!j pllttli. 'f'alh 

l6dzltiej otggnizadl party]!lej? r..acie }lal'tyjne J>J:Z.ypomnki.ly powl.rinl flitlier!. ~. hartu l silv 
na dość wysokim pPZiomie. 1- k " d i • k d r a z..'.l5a h ef11et11 tym zyły si~ jMna ustami swych l!le• do preyezlej prtlćy. 

Na 10-focla Wyzwolenia t.o- . pod~ta\VóWe orgafiizi!Cje ii-ar- gatów n.a XonfetencJi. 'tak np. Aby ludzle cl mogli Jednak 
dzi ab~olwentl PW'SSP pt"i.y· tyjn~? ' delegat organizacji partyjnej szybko dojrzewać, potrzebna 

• -0towui·o. sllereg l\Qmpgzyoji Moma śmiało powiedzieć, na budowach Ste.rego Miasta l n d . . ""t b 
„ śo nletlostatecznle. Wyll:ażał.a móWlł: , ,·,W referacie nie b"łfl est praćli a nimi, „~ rze ne 

111alat11tlch, 1tt6te w tej chwl\1 · l $ je~t part~jne lil!!rowttle1wo 
to kon e.rcflllja sprawota.aw- ąni slóWa o bas, 'więQ tuwar:ły• lit!A!Alno§t!I" or"artłza~Ji żwl"· 

iii w 11tadlutn gpra<!dW}'Wll.nill.. rz<l • wyootćza, Na tel konfe- sze nie wiechą o tym, że i n.a· zkowych ;,Y ZMP. " 
Niłktdre i nich ujrteli8tny nA rl!ncjl wielu towarzyszy pró· sza organizacja ńie wzrasta. 
wystawia, Naa komi;;otyojsntl bow11lo l'fiówić o wtl'okil! sze· A przyczyfll! te!Jo jerl brak Ja· l>rz.y ~enie konferencji 
•"'ml, ik:tórl! tematyki! iWll tegl'.JW w . ich P<ldsU!Wowych kiejkolwielt pracy t bl:!'tpaftyj· statomi@j!k:Hij 6tga!lizacji par· 
~ ot1iatiltil~jac!J P!lrtyjnych, pf6· nymL„" tyJnej nasuwa się jeden z.a· 
ołli11lt zagadnienia pttemlan baw~io tlałzukl\Yać si~ J)rty· 
kuhuralnycłt I polityc:&hych w rzyn \vtro!t ten hatrtuJąoych. W podobny sposób wyp<YW!e- sllldniczy wniosek. kD musi 
ńa!tfm ktaj\l, praciiJll w tel W;rćhodtllo im t6 jednak ja· d2li.ał się tow. Michalak, dyrek- więceJ niż dotychczas poma-

lmś niłautlolnie. tor MHD-Północ. „O tym jak ga~ pólit7CU1i~ I organizacyi-
chwill abaolw!!nci: Jaiiltle· · ~ Zawszył na tjtn już 5atn pracowała nasza orBanizacja nie rń.alyln organizacjcfu, 
·•·le• MUBt"l'l!ka,· Kazlello, ret"r'"t "'Y"lo•z-y "'r ... I 
"" .., ~ '" "' • " "' 

0 
QU "' z.,,z - mówił on ~ świadczy przy· szcz@g6lhle tyffi, które ac\yth· 

Heinricl'l, Stanl.~wska I Mu- ~ekretarza Kt:l, tow. WoźnYi· 
• ka. w .r ... ieracle bow,letn z""t jęcie w roku ubie11łym w sza· czas najśłabieJ wz:rll.stały o 

i;lalsXd, Na w;rtóinlen111 ta• "' u, 
~ługują przede wszystkim małó u~a-gt poświęcano regi partii :zaledwie l k:and:Y: ho\VYth kandydatów. Ofgal'll· 

Wtt•osto,vi org!ml?;acjl partyj- data1'. żacjom tyrń trtelia uleatać ith 
koftlJX>~YOll!: „Sprzed11t kslll- ńych. Sprawie tej należało po. 'I'ow. Michalak wy!ltąplł jl!· prawdż{wą rolę politycznych 
żek", ,,ópow!llda!! le stuliC!nta ilwlęcić duto willt!l!j miejsćl!, 

a 11!a bllr"nlc' ~"ci ·1·„ do •"wl""'J:· dnocześnle z ostrą kryty1tE\, kier0wnlków swych zakła· 
. ltoreań.ltlt!E!gc'', „Julian Tu- ~ "' ,,.. • " •• " dtell.ia kUkU :faktów, maj!!· mówiąc, ze przyczyną słabej dów. Chodzi tutaj o szczegól-
wim 'Wśród robotnlkt'lw" orali. cych zilu~trow~ó slabĄ pracę pracy · jeg-0 organiz.a~ji partyj. nie systernatycme z.ainterefo-
ciekawle pomyślany $!kic pt.; o"''~!!l•~cjl n•-'"l "~h rt d •e'" ~ ,,„„i:,J n,~ a nej jest brak pom-0cy :i:e stro· wanie si~ tymi ori!;anltacjatni, 
„Mlel!kl•wsl''• Wtr08tem kłi szC!l'egE!w, Nie 

· bylo w referacie ani· słowa 0 ny KD, który ,,przei; cały o· o z:ilajóffiośćl próbletńóW itO· 
Druga część wystawy prac 

studerttów PWSSP mieści się tytn, jllk KD1 jalt jega egze- kres sprawozdaw.czy ani razu jĄcycb przed hilni, W tasię~ 
w lokalu Wydziału Włókien. lrntywa kietYje pracą erg.ani· nie przedyskutował ńasze} ich dzlałal!llości, w zakładzie 

I zacji partyjnych, jak podpo- pracy1 nie wskuywał, oo i jak pracy. NJI! W:Vśtarczy np. ZWC" 
niczego tej śżkoly przy u · wiadll in1 formy i metody pra- · 
Pitltrk-OW$klej 187, w kilku cy z b&z.pa.rty'jt'lyrnl. Przypat.rz- neleży robić". • lywał sekretarzy na okres.owe 
jjaJach zgroinadżono i;etl<i lfly sit: kilim ć;yfrom, a zobaczy- Pódobne zarzuty 11tawlsli narady 1 ~w.ac itn „inas.ia­
barwnyćh tiroie!!-t6w 'Wtorbw my, jak w clągu ostatnich mJe- towarzysze ! CB•TOR, kt6r11y \vienle" po tej czy innej „li· 
tkanin, które wyszły spod pę· s!ęcy ubit~glelt-0 rl!ku 1 nil JiO· oŚWiMCtyli, t~ u nlcli Sli do- nil". Chudt! o to, eby śekt!· 
dtla. studentow. Wiele z n:ch ci:qtku biezącego wzrastała brze pMcUjj\cy robotnic"„, w tAirze by· u cz"'!ltiłlllY\'111 l!~tilnl 

- otganizAcja I)artyjM. :t>:t.l~lnlćy J " 

znajduje się Już w ptWukcji. SUn'orhiejsltli!j! we Wrze~fi]u pełti.i tl!Sługujący na to, aby . W KD, w jego l'O~!l!gólny~h 
śwlad~zą 0 tym :znajdując!! &li: Ltb. roku f:\tzyj(!to rta kartdy- być prfyjętym! na kand;yda· w~dzii9.laGh. Chodzi o to, aby 
na wygi.a wle wżotzyst! tkani_ datów partu 57 towartyśzy, w tów partii. Trzeba ich jednak .ekrl!tl\t"że KD, k.iatowntcr 
ny opatrzone na"isetn: ,,Pro- ~•żtlziern1"ku •6 .a· •·· grud ... ""° - " • w • do tego prnygotować, a nikt wydtiAłóW ! Instruktorzy i kó· 
jekty zll.k.upi<ine przez ZPW rtlu - 100. W ;;tyczniu przyję-
lm. A. Struga'". to 113, w lutym _ 84 nowych tego u nich nie robi. lei byli cżęstszynl! go~ćm! w 

w stycr;nlu przyszłego raku kandydatów. Po Zjeździe ba- z {ych kilku wypoVJ!edtł 0 • organlżacjach partyJn1ch na 

d tomlaśt ilość wstępujących w kazuje sio, J"ak '-Ard· „0 zanł"- terenie dzielnicy. PrtY. takim 
odbę zie 1>!~ w Warszawie szeregi partii z.nów zaczęła "' "" '" " 
w:rstawa prac młodych .plas- maleć, osiągaJąo w ma.iu .zale· dbana była praca polityćt.n3 8tylti pracy rtieW11tpliwle tlle 
tyków. Abstllwenti IV roku dwie ~2 n-0wych \rnndydatów. z bezpartyjnymi prżodujący· dopt!~ocMnOby do tat1.iMbl:i­
WydzlaJl.i Włókienliktego przy- Te cyfry świadczą, że praca mi ludźmi. Wynika z nich, nl.a spraw ~tałe!ii napływu do 

nad wzrostem szeregów partii "'" • · · ""'" h l d 1 Przy ta 
-·~w•u 1·u4 2 dU 4 " kar'oh'' ie KD - Staromiej·ska nie .,..r.n no„,c . u z. · • 
„vw „ '- '""' ' J była p\"Owaeilzona niesystema· 
wstępne, które pokaz.ano w tycznl9, ocl. pn.ypadku do ptzy· dostatecznie poma,gał or-- !tirli. lltyhl ~ie ·li:\'I~!:IY nA pe• 
ramach wyst:.lwy. pedku. Brak było planu roz· ganlteejorn parl;tjl'l;rtn w Wnó okrl!sowyćh zalatnań w 

Wystawa dorobku Wyzs-iej budowy szere·gów partyjnych. mniejszych i więkuych t:akła· zaJęclaćh sżkolenlówych w 
Stkoły śz!Yk Pla!liycz.n"ch Towar~ysze fi.ie zadali sobie dach pracy, pozostawia1·ąc je podst.awowych organiz.acjach 

J trlldU dla frrżeprlJWadzania b. I 
polłtlutnowuje ca!Oroczną pra. rozmów z przotlująfytni rllbo· własnej inicjatywie, własne- p11.rtyjnych; nie b;ylo Y <>s a· 
cę jej &luchacz.y. tn!kaJni, którzy· powinni tna- mu losowi. A prnećl~ rui· blenia pracy grup partyjnych 
-------....... -------"""'-'--'~~-_.,_...;.... __________ , ____ ~ i agitatorów. I!o prze<!leż o-

O politvc_R nqrn_niczania kulńctwa· (li) 

Instrumenty polityki ograniczania kułactwa 
W jaki sl'.)Osób j>towadtimy 

politykę 011ranitz11.nla kułlłc­
twa? zactnlJl:riy od ogtanlcta­
nla kulacklego WYtYsku. 

słabienie całej pracy partyj· 
nej I polityemej w zakł.odach 
pracy !!powodowało. te azerł!· 

gl partii i)ie z\Vl~ksZllły sill o 
nowych, najiepszyćh, przodu· 
jE1eych ludit\i, 

Zllłlarll@ wPl'óWadźetll.a tli· 
kiego włamie stylu pracy, ta· 
ltle~ó kietowani.a Pódśtllwo· 
W:fflll 11rgiu1Jżacjart1l partyj· 
nyml, stoi przed nowowyłlra· 
nym na lmnieren11ji Komite• 
tern Dzielnicowym. 

E. SZCZEP AMJA"K 

Studenci Ut 
µrzedsta wia.\ą 

„Atbertusa z wojny" 
„Albertµs z wojny" to tytuł 

na pewno · mało znany nawet 
naj l).ard.ziej wytrawnemu ęn­
tuzjaście teatru. Dlatego też 
crmna, bo ptJpularyzująca tę 
slitul<ę, jeet in icjat;y\va 6tu­
dentów filologii polskiej, któ· 
rzy p!Jdjęli się przedstawienia 
repomnianej polskiej komedii 
mi~zczarnkiej z XVI wieku. 

Znacznie utrudniał im pracę 
brak wiadotnoścl dotyczących 
tozw!Ązań sytuacji scenicz­
nych. Mimo to trudności zo­
stały pokonane I nledawM w 
1411 Dotnu Zołniel'UI odbylo 
eię przedstawi!!nh! 1,Albertu~ 
z wojny". 

Telm U!j dowcipnej kome­
dii jest półączeniertt dwu 
rozny<!h wersji tego saitll!go 
lJl'Zetl§Utwlęnia, Mimo trlldflo­
§el, jlłkle stwar.zaly 11taropol­
•ka składnia I 11ł0Wnlctwo , 
Wt'Soly dialog przernaw!A do 
Widza I je5t przez tllego rozu· 
miany. 

Na pOdkreślenle za&hlguje 
trafne rozwiąz.anie dekoracji 
i kostiumów. ł.obz6wna I Ste­
fanowska - autorki projek­
tów, umiejętnie połączyły w 
dekoracji cecby Średniowiecz· 
neg-0 malarstwa i -architektury 
z Wymaganiami sceny. 
Oceniając przed5tawlenie 

jako całość, trzeba powie~ 
dzieć, 2e było óho bardzo 
utlahe, łó jest nletnlHą żilsłu~ 
gą refye@ra I kierownika l!te­
tlltlk!ego 1ngr. St. t<:Aszyń~ 
skle!(o. POt0stawlio na Ws~Yllt­
kith widzach wrazehle przyJ 
jemne!(o i, co ilajwa~nl@Js-Ae, 
11.letmietnie pbzytectnego wi'.' 
dóWli!kll. 

Ki~rowalat"Wo zes~u nbs! 
i!ltl i żamlarem wystawienia 
ltomettll ;,Albertus z w-0jny" 
n.a wyzs~ych u~zelnlaeh \v 
Warśzawle, Krakowie I Poz­
naniu Jak równiei w szko• 
łach ·łódzkich, 

.tAN ŚKOTNICKI 
Obok taklfh ~askrawych 

form ku!atidego wYzy!!ku, jak 
hl!.Jbrn parobków cży robotni­
ków dnlówko\vy.<lh, tibok form 
~artizl@J ul-.JłJ!lyt~t pobiera. 
nie odrDbltów M wyna.Jem 
koni c~y maszyn, kommne, 
wydzierżawianie ziemi itp. -
kl\łllk stosuje szereg Innych 
fCfrm, które ogólnie motna o­
kreślić jako „kombinacje" ku­
łackie. Jest to speltulatja, de­
mórali?.aćja, kumoterskie lton­
takty z apar:ltetn skupu i wy. 
łui!!'.anle ulg w dostawach, 
fikcyjne podziały ~lefnl i wle­
le innych. Pó:tnfutie tych 
Wszyiitkic!h „komblna~ji" lflt>ż­
llwe j~t Jedynie przez gl(lbo­
kl@, t:ódzlenrte wnlkan!ti w ży­
cie Wsi. 

cła jest nfewątpllwle O'Płacll.1-
h.il dla kułaJ;a, a111tefło cMt­
rtie przystępuje dó niej. Z 
drugiej strony kollti'lllttileja 
Jako czynnik kontroli .góspo­
darstwa kuhitklego ztn!liejśta 
Jego mozliwoścl wyzysku. ó­
~żywlścle, k<mtraktacJ!l jako 
c~yntlik kontrO'll , lflUSI być 

łilósoW&.ria umiejętnie. Nie. 
shrnzne Jest ni>. przesuwmie 
do gpspodarstw kułackich 
szczególe ie pracochłonnych 
kontraktów. Zwięki;zylyby o. 
ne zapotrzebowanie tych go. 
spcdarstw nli silę toooc!tą. 
Ptz:eclwnle, uprawy batdt.lej 
pracochłonne, jak np. len, ty­
ton, buraki, rośliny nasi&ntil! 
itp. (a na og6ł i ftajbardtiej 
opłacalne), powinny inaleźć 
się w gospodarstwach bied· 
rtl!lckfofi, d§jqc tym Mmym 
ljledcicie mozn~ć rllcjonaln~­
gtJ WY.ko•rzysta!!ia posiada!lego 
ób:!zaru ziem! l sił roboczych, 
Il Więc w pewnym stophil.i u­
nłezaletnlaj(\c ją od koniecz. 
ności zarobkowanfa poza go­
sfl(Jłil!rstWeffi. 

niej donają~ tobootników do 
pracy, Zmuszony ŹO!tał •ów­
n też do lJ(llepszenia wilrun­
ków pr111y wyttajttltlWa!!tcH 
robotników. Nie trudno dziś 
bowlem cłróbnemu C!Hóf)u , 
żnale~e dodatltow;> zarobek w 
soc}allstyct.d"iej fabryct!, przy 
l>UdóWle, w le~!l!,. w I)r7.Msi~­
Bl0rttwaćh spÓldzlt!lctzych itp. 
Wszyśtlde te czynnik{ złof.yły 
się rtfi J){m'aUie uńl!!zalezftie­
nie się chłopa pracujljcel!o od 
kulaka. 

lad wodą J wśród lasów 
wypoczywać bądą dzieci w czasie wakacji 

; 

Bezpośrednią fotmą ogra-
nktania kułackiego wyty-
eku i przecię1:ia kułac• 
kich kolnb\ns.c.11 Jest system 
obowiqzkowych dostaw i po­
datek gtuntowy. W odłliesie­
nlu do kułaka system ten 
iunnlejsz;a możliwości kułAC:· 
.klei l!pekulaóil 1 J>l'teehwyt;~ 
W~fiia doohOOu lUdzl \>l'BCY w 
mieście, ograńicta kułackl\ 
llbhW~ w Z.bó!\.i pbżyCr,ańyrrl 
na przednówltu oiedlllakowl l 
średniakow}, kurczy r:ad~ż­
kl pieniężne, ktbte po.zwolily· 
by kułakowi na wykupywanie 
towatów przemysle>wych pr~ 
znaczonych dla całej wsi. Sy· 
stem obowiązkowYeh doetaw 
i podatek gruntowy nie słuZą 
jednakżą, likwidacji gospo­
darstw kułacki<:h, poz.walają 
produkcji kułackiej utrzymy­
wać się na nieAinlliejszonynt 
potlomie, 

Gdy system obowiązkowych 
dostaw zmniejsza nadwyzki 
produkt6w, którymi kulak 
rtlógihy spekulowac, kófltrak­
tacja wprowadza do gospodar­
stwa kułackiego dalszy ele. 
ment kontrol! ze strony pań-
5twa lt!dowego. Kulak kon­
traktuje chębnie: średnio w 
Polsce na UlO gosoodarstw o 
pówlerzcfinl od 15 efo 2ó ha \lfy­
pada 105 kontraktów, zaś na lOÓ 
goepodarstw o powierzchni 20 
ha I więcej - 122 kontrakty. 
Powierzchnia zakontri:iktowa• 
na v/ynósł na 100 ha kułackiej 
r.iemi około 6 ha. Kon trak ta-

lstotrtym cżynnildem ogra­
niczania kułactwa jest naszlf' 
pomoc produkcyjna pracują. 
cym chłopom. Pomoc ta - u­
sługi GOM, własciwe zorgani. 
zowanle pomocy sąsiedz.kii;!j, 
kredyty1 ziarno kwalifikowa­
ne lip, - uniezależniają w po­
wa·tnym stopniu biedotą od 
kt!łaka. Bowiem głównym 
źrbdlem wytye-ku biedoty po. 
przez odrobki jest wynajem 
koni i masz:vn. Nasza pomoc 
produkcyjna niewątpl!wle 
wpływa na podniesienie pro. 
<:lukcji rolnej w gospodar. 
stwach pracujących chłopów, 
a tym samym zmniejsza wa­
gę kułaka w gospodarce naro­
dowej. 

Obok t\.ch form ogta.nic~­
nia kulaka, oddz:ialujących 
beżpośrednio na całoksztait 
przemian ustrojowych w na. 
szym kraju, nlewąl:pliwie 1>0-
ważną rolę w c.lziedllinie po­
średnlego ograniczania kula­
ka· wywarło przede wszystkim 
zlikwidowanie, w wyniku re­
formy rolnej i 0saElnictwa, 
podstawowego głodu ziemi na 
wsi oraz, w rezultacie szybkie. 
go rozwoju naszego socjal1-
stycznego przemysh.1, rol!\l/ią­
zanie zagadnienia pnetUelnle­
nia wsi. Kułakowi dz.iś trud· 

• 

Czyttnlkl ogra!!lczanla · kU­
łactwa nie dzi<iłają - jak Już 
mó\lllliśtnt ~ aulotńatyetfiie. 
Plllltykę pa:t'tli l par\stwil 
Wl>fówildżaią w żyt!!e ludzl@ 
- aktywiści gmlfinl 1 ~to­
mlldzcy, ćt.łtmkóWlt! ter~ó­
wych rad t!aróelowyćh i r6t­
nyc<li l).brtlisJ! śt>tJtect.nyćh, po­
wołanych db ctuwania nad 
realit.lrcją wskazań t-zadu. Ort! 
decydują o reżultatath J)olltS­
k{ ograniczania. JeAl! np. ko­
inltet czfofikow~ki t>rzy GOM 
nie potrafi it1pewn!ć biedocie 
plerwszenstwa 'W kottyśfłlnlU 
ż maszyn, tó fa!nlallt unleźa­
fożnlać t>tacl.tjącego chlo?!I od 
kułllka n'iAśzyny GOM wyko· 
rżysta właśnie ktiłak, a swoje 
wypozScty 2a Odrobek sąsia-
doth. I 

Ale aktyvi, rady narodowe, 
kotni.si~ fiie f)racują same. O­
pieta6 g1ę óne !ii.uszą na na­
rastającej aktywności ma~ 
chłopstwa pracującego. 

Nleustahne, cie!"l>ilwe I wy­
trwałe wyjaśhianle naszej po. 
litykl biedniakowi 1 średnia­
kowi, tlumaczl!ttil! treś~i soju­
szu rolmtniczo-chło}lSkiegO. 
podnokzenie śwlad6fhó1ki ś\X>J 
lectnó-p@tyctfieJ chló1)śtwa 
pr'acująoeg-0, w oparciu ó pf)• 
litykfl pattil I Władt~ lUdO­
węj, stwarza watllfiki 1u11 ~Ul• 
lego pobt!dzaftia i!lłtywnMot 
mu tnłol)§twa PtiicuJące!lł> dó 
utnacniartia skiE!tOWlinego 
!)rz!!Ciw kl.l!l!ltl>WI fr®{U 
bledó.ialta I średnia ka. 

ód pracy pol!tycmej ofga. 
nlieCji partyjtlycł\ t!il wsi, od 
ich ki~t9wfi1ctwa, utnlejębrto• 
Act i1rganlt-0wania chłopa pta­
cującego do walki ó reaili:aćję 
naszej linii politye%nej i na­
szych planów goi;podarczych, 
1.aJe:ły więc tempo budówtllcw 
twa howego życl a na wsl. 

Js. GAŁĘSKI 

ł 

Do Ji11let1.ili, Mlelńll.1 Satbl· 
nowa, Wiśniowej Gócy I wie· 
lu innych pięknycH lniejsea­
w<lśtl połelionycH nad mo· 
rzem, wśróa 1111;ów - W)'jatli\ 
łódzkie dzieci na kolonie let· 
!!Ili. Pojadą tam w,>poczywać 
pO c1norooznej nauca1 nabierać 
llł i żdrowla do dalszej pra­
cy. 

:l?rzygotttwanla dó kolontt 
letnich doble@lą jut kofloo, 
obecni!! odbywają sit: ptzl!• 
i!lll,dy poszt!Zegt'Jtnych ośNd· 
k6w ko1tlńljnych, cJiy są one 
właśelwle pi:#liotowane ąo 
przyjęcia tnały<!h weta~óWi­
tióvJ„ Dtol'lńe niedoći(grt!ęc!A 
UBl.lwane są natychmiast. 
Spdłećzfle ktltnieJ e W sżkoillch 
MkOl'tczyły juz kwalił_ikaeje 
dziecl, które w tyttl roku ko„ 
rtystaf: b~aą z kolollll, pólkó· 
lónii I wllta!iÓw w ni'.eścle. 
fłtz1mlłólotH1 zoiiłal! Już tak• 
że kadra wychowll.WMw l 
personelu administrac;yjnego. 

Prawie wszystkie dzieci 
wiedzą już, w jakim terminie 
i do jakiej miejscowości wy· 
jadą w tYln I'ókl.t nil ltblOnie. 
Trochę rozozafowanla i 

chwilowego · niei,apo~0lenia 
jest wśród t;ych daieci, które 
mają wyjechać tu1 kolonie do 

'ośrodków połoionyeh w woj. 
16di;kim. Wyni1'la to mi.JCZll'· 
Ściej z. tego, że ani rodzice 
ani d:z;ieci nie znają plęknyoh 
okolic nil6zego województwa. 
A przecież te ośredkl k-0!0· 
ni}ne eą wosle niegol'sr,e od 
ośrodków w woj. koszaliń­
Bklm. Np. dzieci szkbly 11 
'l'Pb wy/Ma w tym reku db 
lłi!Mlt6W c M<lktyfh, w J'.)OW. 
piotrkowskim, miejecowości 
położonej nie~w;ylde malowni• 
czo nad Piiloą wśród wzgón 
i las6w. Na małych we-z.aso­
wlćzów, którzy przyjadą do 
Wiśniowej GórY. czeka wiele 

hleepod:tianek, będą mieli tu­
taj teatr na otwartym powie· 
tnu, nową świetlicę, !dna, 
własną · d~iecięcą pocztę, sklep, 
basen do pływania· I wiele ll1-
nych przyjemności. 

Dtiecl ptat:owrtików Zllkla­
dów Przetnysh.1 Jedwabnicze­
go VI tym rok\l '\\'.,Yjadą do 
nowego ()!!rcrdka w miejsco­
wości Pokrzywn:a~ w woj. 
koszalińskim. 
Około iibo dzieci z Bałut, 

Rudy i Chojen spE:dti waka· 
cje w nowym ośrodku - w 
Człopie. M!lll wc!i!'.a!ióWicze 
będą mieszkali tutaj w pięk­
nyfti, ukrytym wstód lasów 
f:lad ogtoftihym jetioreln pała­
cu. Podobnie .malowniczo p<l­
lózony jest nowy o§rodek w 
Jl'sienlli, gdzie także ponad 
31ió d~ieti z Łbdzl przyjedzie 
na \valrncje. 

Nad mbl'i~tri ćzy wśród la­
gow flzieci po roku nauki bę­
dą otlp0ćzywll6, bawić się. 
Ale nie tylko poza Lodtlą blj­
dzie tak tirzyjetnhie I b_eitro­
slto, fi.a pewno nie~ortel b!l­
dą czuty 1;ię dtieci na wcra· 
i;aeh w mieście i na pólkolo­
n i.ach. I tu na przyjemnej i 
pozytecznl!j taBawle będzie 
upływać im czas. l tu nau. 
c:l.ą slę wlelu nowyth zabaw, 
bęci:i braly udział w vJytlęcz­
kach itp. rozrywkach. 
· Wakacje rozpocżynają się za 
kllitanaśde dni. na]wYŻsz:y już 
czas pomyśleć o przygoiowa­
tliu dtiecl do wyjazdu na ko· 
lón:~. o iaopatrzenlu !eh w 
tzeczy llraktyczne ! rzeczywi­
ście ńieżb~dne, l!by nie 
Potrtebbwaly ńlepótrźebnte 
6żwii;lać· ogrórrthye!h Walii. Rtl­
dzicom, podobnie jak organ!• 
retorom, pawinno z.alezeć na 
fym, llb:i- Ich poclechy jak 
hajpnyJemniej, jak najbar. 
dziej beztrosko spędziły dni 
wolne od zajęć szkQlnych. 

M odlie óbectiie poi\,cżo­
chy steelónowei ożdobioile 
ćiemn(\ obwóaką wokół 
pi~ty i słopy, cles2ą si~ po­
wodi:eniem u konsum-en· 

tów. 
Czy wiecie, kto wyrabia te 
pończochy? Za.loga ZPDz 
im. Buezka, Praduks;ę te­
gó nowego wzoru poli­
c~ach pawierzono przodu­
jącym kotoni:ar0om, ta kim 
jak Br011islaw Trojanow· 
ski (na zdjęciu), Skupionej 

, uwagi ł r~ete!rio3ci wyma· 
ga jego praca. Trojanoto• . 
ski os!qga ponad HO proc. 
p!tiłlu, prtekrac.ta3ąc t6w· 
nie.i zcl:dllllia co do· ;akości. 

foot. '"" A, l. 

Stn. 3 

, 
R"id knresnonrlentów po skir.pach 

Nie woino zapominać 
o potrzebach · 

najmłodszych klientów 
Niemal codzienrile d6 redaltt!j1 fiaplyWajĄ listy ód na~zy~h 

Ceyielniczek, które skarżą ! i l! na złe Uopatrze.ftie skl@Po\v W 
a~t)lltl.llY tltlt!dft~e, !!iWlaszcza w MlliekcJł') I tlbllW!e. W !wiął.­
ku ;, tytn, w tych dniach ekipa kore~póhclentów w sldadził: 
F. 8clttaj6Wa, A. tlholewlnsli:i, S. Piskorska, Z. Allamczews1'1, 
M. Dzięciclewskl, s. Michalski, A. Jankowski. Z. Zielhiskl, 
'K. Sęk, A. Grabowski, T. Nowacki, S. Klimecki, W. Franiak, 
z. l'olakow&kl, L. l'lątltowskti, M. halllatoWillz, M. Ełl\szyńskl, 
w. łdzluzezyk = utiala si~ d<l sklepów, by śptawdzl ~, jak ~ą 
órle zaopatrzone w sezonową ódzież dla naszych _najmłodszyćll 

pociech. 
Oottt D<tł~ki MlłD prty 

ul. J>ii.'iti'koW'JkieJ bit Pi:6Błi­
llika. sklep jest duży i este­
ty<:zhie urządzony. ł>!igh::ty, 
wiele matek, ki6te przychodzą 
tut.aj by po:eynić zakui;)y ćlla 
żwych pociech, wychodzi ż pu• 
atymi rękami, Brak. jest kom• 
pleeików dla dz.leci do la~ czb­
re-eh, rajtuzów, sweterków dla 
dzieci do lat lll, skarpetek. Hp. 
Znajduje się tutaj spora ilość! 
kołf:ll!tłllł diioclfł~Y~h, l~st trl" 
ko w ciemnych, brzydldcl:i ko• 
letadi. l<!ic tll'ł tltlwne!ltl, !~ 
iih! tniljdują ófle nabywców. 

V/ slUepli! :MHD łlH7 i:>l&11ll 
Wiilii69ci 6 n ie móh1a w ogffle 
dó!!tM: :planctykow a111 6ziee1, 
suki"1;1~lt ItretortoW)'cH i uNll• 
fiek dla cfllopcl'!\v cld lat 7. 
S!,)otyk!łtfiy tutaj ób. Gwa!dnf\. 
ską, rt:>bottl.lc~ jMrtej t tabf)'k 
ł6dtkich, ltlóra sitarzy si~. te 
ob@~tla jut kllkA skl~i)OW I Il.i• 
gtltle liie rtmze nabyć kóstUll 
dla. swego li-HH.11.ll!go !ynkn, 
1tt6ry ffili \v tych dnia.eh wYJeJ 
chać na kolonie letnie. 

W sklepie · MHD nr 465, 
prty ul. RZg11w1kie), j:)AnuJE! 
dllty ru~h. WśrM ltli@ńtek 
prtł!y.tażają roM\Afee 2: i'cl~li­
skiej fabcyki - ZPB lID• 

~tyńiańsklego. Przyuly, · by 
poczynić zakupy <lla !WVth 
dzieci1 wyj@żdi:ających na ko­
ltmle letnie, Nie je3t to J~flnak 
sprawa prosta. I tu\aJ ~N!k 
jl!~t kretonow~Gł\ sllltiene~zek, 
spodenek dlll l!filopcóW i -8ll:ar­
pet. Ekspetłientki radzą mat­
kom, by fiabywa.ly dłu~ie »ia~ 
I@ pol'iczoohy, idór~~h jeet tJbd 
dt)statkiem i ~ey ~ltr11caly je 
odpowiednio, 

W hlllłllh tl!flfbwrch zss na 
Jllactl · Bhrlil!kićito nto:i!!la tlo­
śtlić jiarfti tury męskie i sukien­
){[ dlilnilkie w rl}royth faso­
naeh, k'oloralih i ror.fniatach. 
L>iij!ilię~ej kohfelt.tjl hie tna tu­
tlij anl na lekim1tWo. Są zi­
m0w~ pllltll dlłl d1ileci, ubrlln­
kll z długimi !lfllidni.atni, 11!.::z 
bl'ak jest letfii~l bielizny i n· 
etieay · tizieclęcej. W;'!tarclty 
jednak udać się parę kroków 
di\!eJ1 rtii ryhek, by tutaj \•Jłzeć 
na prywatnych sttog1:1.nath ć:a­
le §terty letnich skarpetek 
dz_iedęaych, rajtuzów, spcde­
nek itp. Cena tych skarpet W'V­
fiósl 15 zł, otyli o 100 pl'o~. 
dt-0ż~j nit w sklepach Uśpofo-
cznionych. '°"'4~ 

Udajemy slę na Widt.rew. ' 

Niegdyś przoduilff:& p·rządka, 
dziś wzorowa bibliotekarka. 

Tutaj tr:teblł g!~ dobrte n.a­
chodzić, by zn1l.le~~ śkl~p z 
ko!l.!l!kcją. Naiwiękm\ pla­
cówką ha.hdlową na Widzewie 
jest DDbi Towardwy :ts!ł nt 3 
przy ul, Armii Czerwonej, Na 
półkach leżą tylko zimowe u-
13rall.ka ehło};l!l)M, rajtuźy w 
szarych kolorach, brak Ja&t 
k6łdetek, ltósz.ulek dtleelęt:ych, 
śpioszków itp. Podobrtle zfetitą 
Jest . we W&tyl!tkich sklepach 
konfekcyjnych przy Ul SUli· 
na. 

Gdy Ceeyiia Tyczyrta, bi• 
bllotekarka Zakładów lm. 
Harnama mówi: - P.racli do• 
btt.e fnl idzie, bo tnarn ludzi i 
oni mnie znają ..-. rtiozemy jej 
wiert.yć, niewiele bowiem 
jest w Łodzi pracownic biblio· 
tek 2akiadowych, która mo• 
l(łyby się pochlubić 18 letnią 
ptacą w .jednym zakładzie. 
i'emu, że ludzie lit znają, a 
ona orientuje się w ich z&ml· 
lowi!niach, WIJ.rllhkach życia" 
wych, stosunkach rodziru:ych1 
zawdeięcza w p<>w~ne.j mi~~ 
rzE! sukcesj swej pracy. Ta, w 
śre<l.nltn wieltu, eżkr;upla., tl· 
§thiechnięta JtCJbletli pólrafl 
nawiązać bll~ltl. Mzpo~tedhl 
kontakt z przybywająofmi da 
Jukalu biblioteki robotnikA• 
ml. Umie z nJml mówić ł d 
książce i a ICh zyciu, zatMdć 
do ~rywkl killtutalrteJ, po• 
wiadomić o planowanym zl!· 
btaniu. „ • . • 

G<!y pó Ukończeniu &ZXcly 
pod&taVX!wej młodej wówczas 
Cecylce udało §il: do!ltać ~a­
cę w fabryce Biedt!tmana, u• 
ezi..u~ie radości, ie nie będ.zH! 
rodzleo!h elętrnem, M zarobi 
na siebie, było zmącone odro· 
biną goryczy - koniec ma· 
rzeniom o dalszej nauce. By· 
ło to w roku 19:!6. Panowało 
bezrobocie, eiągłe redukcje, w 
fabrykach pracowano po dwa 
dni w tygodniu. Rodzina 1 
znaj~I tlumaciyli: Masz 
szczęście dziewczyno, pracu­
jesz, Inne na jakąkolwiek ro· 
botę długo czekali\. . 
Wspominają~ te czasy 'r~· 

czyns. mówli „Po ptacy ctyia· 
łam wtedy bardzo dużo i bez. 
wyboru, co w rękę wpadło. 
Brałam równocześnie ksiąZl.ć 
w, trzech wfpó!lyć:tllIBl:aeiJ••. 
ksiąikl Uczyły, rozszetz11ly 

horyzonty, \vzbottttcały 1.lrtlYllł 
a w życiu Cecylii, choe lata 
płynęły, nie · następował.a 
zmiana. Stala 1;tę do~wiMczo­
ną, VJyk\ValifikOWaną robotn.I· 
cą, tnatzenia lat mlódzlefi• 
Cżyćh o tia<lszei ńauce stły w 
zaj'lotnnlenl~. 'Marżenia wróci· 
ly jednak wówczas, gdy w ha· 
szym kraju władza iudbwa 
stwotiyła k:iż6.emu obywate­
lowi mo:MiWOŚci kS1Ztalcen.ia 
się, perspekty\.vy awansu spo­
łec7.nego. 

I wtedy Tyctyrta pawlediia­
ł(l sobie: tNa naukę n:lgdy nie 
za póżnó' I blldąc Jtl~ przo­
dującą prządką ukbńezyła 
kUr& bil1lit>teltarsJtl. Jej zami­
łowanie do lektury, chęć . po­
~więcchia &lę !)fa-cy W§r6d kS!ą · 
żek wstała dóceniO'lia pr11ez 
towatzy!!zy ptacy. w maa tó· 
kti pt>WiettoM jej funkcję bl­
bllotekatki w zakladowl!l tli· 
t!lióteće. • „ • . 

By nlllei:ydle wywlązyWlić 
si!1 te sw;rth ołióWlązltów, 
trzeba $Wl\ pracę JXJkbch.aó. 
Tycżyna do !JW:\ltłl oooW!ąz­
ków pódchótlti ~ oddaniem i 
efitui.jazmem. Chciafliby wto· 
dzony jej gl6d wit!d11y w~zcze· 
t>ić wstystkim swym towatty· 
~żt>m ptacy, wszystkim ińló· 
dytn robotlllkom za.ttudrllo­
nyrn w ZPB Im. Harn~ma. 
Toteż dzień w d1:ień nie tylko 
wymienia k&ią2Jici w bibl!ote­

. ce, ale doćlera z nimi do od· 
dziatóv/, do ludzi pracujących 
przy maszynach. KaŻd~u 
clora&i odpowiednią dla nie· 

„ 

go, interesującą lekturę. Zna 
rtuMy awoich tltyiekliltbw wie 
komu zanles6 k~iątk~ ~róz-' 
nl<lzą1 kto lubi czytae o milo• 
śel, kogó 1ntere,ule htitórla, 
kto czeka na tomik l)6ezj!. 

Tyczyna wie, ie nie wy• 
stal'ctY dostarczyć ltśiąż.kl . 
czytelnikó.wt, ale trz_eb~ ż 
nim o ki;lj\Z.Ce porounaw1ać, 
wte, ze czytając)' chtll wymie• 
nić ftl.i~zy sobą wr!lten\a 'ód' 
hiesionl! z ielttury I dla teg<I 
Utilldta: zl!bfAtl.lll dyskusyjne 
nad ksiątkarrrl •. .ieJ zatnlłoWa• 
nie db książki łą<:ey się z ta• 
llfutembt!llnltacyjnym. Potta' 
fila. ~twortyć przy błbli6\eee 
kolektyw oyte!nlków, któty 
i)OOłailii w pr11ygotow1we.nitl 
plaMZ, wyRresóW ltp. 

Tycilyna ~est dobrym l:Jlllllo­
tekariilfft, •we umliowanH! 
lt§ll\00 pottaU ~!~epii!C ln~ 
nym, 

O dobrą książką 
, w '.PóiMcnu-iiódzklch ża~ 
kiatiach Przemysłu Póńt:zosz· 
niczego, gdzie pracuj~ duży 
odsetek. miodZlety, at>bra 
ltSiątkl\ ~eet, swzególnle pożą• 
dana. Ńiestety, ąasz kolporo. 
ter zakładew;; mało troszczy 
się o własc!we rC!i.prowadza­
n!e k:siąli'.ki. Ostatnie np. 
ltsłą:hld tozprowadzono 4 m!e~ 
siąt:e temu. 

Samo r~prowadzanle kslą• 
żek też nie odbywa slą wedłu!ł 
planu. Np, k.slątll:i o treki 
JieJnej 8i\ przew'Mmie ro~~ 
ćhwYtywane JJI"Zell µracoW'ni­
kl'.>w biura; a kSiążki G tema­
tyce trudnlej11ll!:ej przypada] ą 
do rozprowadzenia wśród ro· 
bótnikó'w z proc\ukeji. 
Załoga żąda1 aby skończy~ 

li!: tym Jn"llYPB<'1kowym rozpro„ 
wadr.aniem książek: oraz by 
pr~ca kolPt>rtera 2akładowegó 
uległa zmianie na lepsze, 
ttsiąi:kl winniśmy dastawa~ 
t.goonie r; życzeniami robo~nl­
k6w 1 w takiej llośll11 abyśmy 
się mogli wsz:t~cy w nie w do ... 
statell"Zhjim &topniu zaopa-

trzy!?, U. t.IICHALSKA 
koreśpoddent 

Realizujemy 
nasze zobnwlązanla 

Wykonując zobowiąufi!a 
długatalowl! pracowh!tt war~ 
11ztatu elekt~cznego w ZPB 
im. Armii Ludówet przewi• 
nęll dodatkowo 3 si nikl1 jllko 
rezerwę dla maszyn oorącz• 
kewych, We współzawodnic­
twie tym zashtg1Jje na u:ilha• 
n!e brygada to"1. Balesl.awa 
Tatarka. · 

Nie tanledbane u ne.9 rów• 
mez szkolenia zawodowego. 
J;Jążąc da podrtlesieliia ~zio· 
mu fachowego pracowników 
zorganhmwa.no c~tercmtle­
gięczny kure, kt~ry ~iększość . 
uczel!iników ukońe11yła z wy­
nikiem bardz~ dobrym. 

Nie wszystko jednak prze­
biega u nas tak gladlto. Qaial 
>zacpcotrzenia nill dostarcza 
nam dostatecznej Ilości ma­
ieriaiów Instalacyjnych I dru­
tów rtawoJowyth, wskutek cte· 
110 utrudnione jest w~konywe · 
ńie łt!mdntów silnikowych. 

8. KISŁOCKI 
korespondent 

Udaj~my się na ul, klllń­
!!kiego 96. MieŚ<l! się tutaj 
dział obrotu towatowE!go 
„Spólńoty Pracy" - centrali 
handlowej, która zaopatruje_ 
iiklllpy ł6dtkie w więlt~to§Ć ar­
tykuł6w dziooięćyiih. Dyrektor, 

loilł. Taulman, dosltóńale zdaje 
!;obie sprawę ze złego ~tanu 
Zll.ópatrzehia sklepów łódill!iicti 
w itBl'ifekcję tltiecif:ci\. 'I'W!et­
cl.!t.i on, że drobna wytw6rczllść 
Wyt mlllo poświęca uwag! ptó­
dultcji tyeb tak póśzuftiwa­
·hycti rta rynku artyttułó\v. 
Rowfiiet fl.alt!!ałóby uspr~wll.ić 
t.a.OP.Btfzenl/! W śUrt>Wlec ~flóJ· 
dzielnie pracy, którl! zajmlllf!. 
się prodl.iltcJą suklefiek dz.ie\11. 
cżęcyeh, swete.i-ków, kaftani­
kow itp. 

,Tkaniny do tego celu po­
w!Bny byc w ładhyl:h kolorach 
i poslacłać estetycthe w"li:>ry. 
Tak np. ostatnio z Il w~rów 
tkanin przeznaczonych dó pro­
dukcjt ko~zl.11 dx.lecięcY.ch, 6 
odtzucGno; gdyz były brzyd­
kie, 

· Zaglądamy do magazyńów 

1.Spólnoty Pracy". Znajdują się 
tam oibtfymlę ilbśćJ s~iene­
czek ltreŁonowych (bfak ith 
stwierdzill~my w kilku śkit!­
pach), są sandfHy, rajtuzy, fat­
tuah;y i ubranka szkolne , ....... 
rreety, :aa którymi w ini~Ś<!le 
kteba się clobrz.e nachodzić. 
Wniosek - centrale handlóWe 
MHD i ZSS powinny częścł~j 
uzga6hlae ze „§f)blntią Prli.cy" 
swe plan1 ta!ltsairtefiio~. by 
al'tyltUly :ii rriagazyrlów Wę­
drowały tlo sklepów. 

"li: • ."li: 

'tle ~t 7.ilopli trzenli! skfa­
pów w konfekcję dzieciljl!Ą. 
Nllst JtlućzoW;Y pftetfiysl odzie­
!6,vy f!Oćzynił j uz ZI!Mzfie Pil· 
stępy. :Malhy wlęliszy, as61'fy­
ment gotowej, odzieży męskiej 
i aamgJtiej w różfiych kolor!ch 
I fasana!'!h. 'frżeba więc, by i 
drol:ma wytwórczość, kiota 
niemal wyłącz.nie zaopat.rlije 
h11ndel w kónłekcJ~ dziecięcą, 
wyluiz.ała wl!lkstą troskę ó zii. 
spókliJimle potrzeb najmłolł­
szYcH kllentó\\I, Dotycż)' to 
pi"zedl! wstYstkltn l}pl)idz!eihi 
~tacy odzieżowo • wlóki@fińt­
czych li!l. tetehie naszego ril.ill­
sta, które, i:amlast w;yt'war~ć 
konfelfoJę dziecięcą, szyją cięż. 
ką konfekcję męską i damską, 
niepotrzebnie dubluiąć prże­
mysł kluczowy. Na te tak waź· 
ne !l'Jr!!Wj' :twra~arny uwagę 
Wydziałowi Przemyalu Prezy­
tlililti ltatly Narodowej m. Ło­
d:ti. ~hcemy nasze az!cci 
ubierać ładnie i stosownie dq_ 
~or~ roku, -

, 

! 



STil ł _.GŁOS ROBOTNICZY 

W ciqgu pięc.iu minut 
padły 3 bramki 

Otwarcie 
m1ądzynar odo wy eh 
zawodów 

Włókniarz-CWKS 4: 1 szybowcowych . 
w Lesznie 

Wyniki 
I ligi 

Włókniarz - CWKS •:1. 
Ogniwo (Bytom) - Gwar-

4la (Kr.) 2:0, 
Unia - Budowlani 1:1. 
Ogniwo (Kraków) - Gór-

11.łk 2:0. 
Gwardia (Warszawa.) - Ko­

leJan (Poznań) 0:1. 

Tabela I ligi 
l. Orrnlwo (B.) I 12 17: 6 
2. Gwardia (Kr.) I 10 9: 5 
S. Wlóknhu1 (Ł.) 9 10 18:11 
4. Unia (Ch.) 1 '10 10: 9 
5. Budowl&nl (Ch.) 8' 9 14:15 
6. Górnik (Rdl.) 8 8 9: 9 
'f, Kolejarz (P.) 9 8 6: 'f 
8. Gwardia (W-wa) 8 8 7:10 
9. Ogniwo (Kr.) 8 8 7:H 

10. Gwardia (Bdg.) 8 5 3: 7 
U. CWKS 8 ł 5:13 

Wyniki li ·ligi 
Oąniwo (Tarnów) - Włókniarz 

!Kraków) 1 :3, 
Górnik (Zabrze) - Górnik (By· 

"""' 0:2, Stal (Sosl')owlec) - Górnik (Wał· 
t>rzych) 1 :O, 

Kolejarr (W.wa) Gwardia 
IKielco) 3:5, 
Oąniwo (Wrocław) - Budowla. 

o\I (Gdańsk) 0:3. 

Z boisk lll liqi 
Kolejarz (ł.Ódź) Widzew 

1:1. 
Stal (Starachowice) - Sta.I 

CRadom) 0:2. 
Stał CSkarbsko) - Spójnia 

rromaaz6w) 3:2. 
Włókniarz CRadom) - Wló· 

Irnlarz (Pabianice) O:Z. 
Ogniwo (Częstochowa) - U· 

Dla (Piotrków) 3:1. 

T,MIELl<A Ili LIGI 

Stal (RadJl"') 
Kolejarz (Łódt) 
Oqn iwo (Częst. ) 
Stal (Skartysko) 
Wlókniarz (Pab.) 
Spójnia (Tom.) 
Unia (Piotrków) 
Włókniarz (Radom) 
Stal. (Stara.:howi,e) 
Wlóknlan (Widzew) 

18:2 22:7 
15:5 25:1 • 
14:6 24.17 
11:9 20:19 
10:10 15:17 
8:12 24:20 
8:12 15,20 
7:13 15:20 
6:14 13:17 
3:17 8:30 

Dwugłos 

obserwatorów 
WIDZ!ALEM w życiu wiele 

różnych s potka•\ p lł kar· 

isk~ch, a w n\c h i niejedną dru­
żynę kapry.śną. Wasz zespół 
sz.czegól n :e mnie za.i.interesował. 
Już trzy krotn ie jesLem śwlad· 
kem jego walki o punkty li gowe 
I tl'fykromle podob;iła ml się gra 
ł ódzl<ieJ jedenaśtki . A kiedy Ją 

wśród s wo:ch najbłi i.szych przy· 
j acit>ł polskich chwal11em, nad· 
chodzi! nowy meldunek. Krótki 1 
n :epokoJący : Wlók"larz zawióul 
pokładane w nin1 nadzie je. Tak 
by ło po pam ię tnym spo~ka niu z 
warszawską Gwardią. z którą no­
ta bene łodz i anie musneli wygr;;ć 
różnicą trze<:h bramek. choć 
przypadek sprawił, że ze.szli z 
boi'Ska pokonani 0: 1. tak dz ia ło 
s · ę równ'e ż i ·po ich sukcesie nar! 
chorwwską U nią. Mimo tych 
p1·zykr,ych nlespod~lan ek, dru ży· 

na wasza r l'prezenluj e dobry. ko· 
lęktyw. 

'fego rodzaju opinia , pochodZ'I· 
ea " ust trener.a · węgie'rskiegc 
Haj du po•Ja<l a dla łodzian szcze· 
gó ! ną warlość, gdyż <reuer ten w 
poswklwaniu kan dydatów do re­
prezentacji Polski jest najpilnie j­
szym i ze zrozumiatych względów 
n~Jhardzi eJ obiektywnym obser· 

. wato rem. 
- Dwa słowa o meczu. 

- Podobał ml się WlóknlaM'. 
N~ Il e gry CWKS Jego wyższasć 
nad przeciwnikiem była zdecydo· 
wanie wyraźna. 

- A które nazwiska kryją s !ę 

na osta tniej kartce pańskiego no· 
tesu? 

- Tylkio · pięć. z CWKS orlow· 
8kl, a z Wtóknlarz.a Walczak, Jań · 

czyk, ~ezlerski. i Kokot. 

W !CEPRZEWOD'HCZĄCY GKKI'. 
to,v. Procek oceni t prze­

bieg meczu w sposób następują 
cy: 

- Podobala ml się tnktyka t9· 
dzian. Dość ekonomlcą,n ·e N>Zkł•· 

dali Olli swe s·1y. I lak gra jąc <la 
p r ze r wy z Wiat rem pozwala li so· 
bie na dlu .~ i e przer zuty, a grl y 
wia tr dmuthnt tm w twarr. . prze­
s zli nR przY Ż.:<0mną grę . Trzy 
s trzelone bramki . zdobyte w bar· 
dzo krótkich odstępach ezasu po· 
t.w en lz' ly, 1ż napad Wlńkn 'n rrn 

Jest bardzo nl ebezp:eczny, g dy 
unika górnej g>')'. 

• CWKS; Szymkowiak, Wotnlak, Orłowski, Polak, Pleda. Da· 
nlel<>W~l. Bltner, Kowol, Słowiński (Goqolewskl), Pohl, 
Jawors!d, 

WŁOKNIARZ: SEC'llłrzyńsAd, Walcz.I<, Urban, Baran. J•ń· 
c.zyk, Kożmhts·kl, Jez. e.t"'ski, Pil arsk:, Kokot, Sopor•k, Kuboc1. 

Ola Włókniarza bramki zdobyli: Soporek, Kokot, Jezierski 
z rzutu karneqo I Pilarski. 

Dla wojskowych p"nkt honorowy uzyskał Gociol.w.k!, 
. Sęddował Szczur (So•nowiec), Publiczności ponad 25 ty. 

•tcY· 

Przeb16g wcroraJszego m&ezu 
s!anowi.ł niejako lekeoję poglB,do· 
wą dla tych wszyst kich dr u:!.yn, 
któl'9 po stracie jednej lub dwu 
bramek ne!'Wowo apogl ąda J B, na 
orien tacyjną tarczę zegara, a 
siwlerdzilwszy, 1.ż poo;ostalo do 
końca zawodów zaledw·e kil ka 
minut, rezrgnuj ą z walki ! tym 
samym z s M.ns n,_ zwy cięstwo. 
Napad Włókniarza po trah'tować 

by tu można Jako ro1macJ ę. kM· 
ra wys tB,p lia w roli demons trato· 
ra dl a potwierdzenia starej teo­
rii, i ż w ci ąizu kil ku minu t mo-i· 
na radykalnJe zmien ić wynik 
meczu. 

Nawet najwlękef :nrolemnlcy 
lód:oklego ~u 

,bYll wyraźni• zukocunl 

sytu.a.cJ'I na bol"'ku. Bo oto nllll 
upłynęły trzy minuty od ro.:.po­
częcl& dMlgi'6J pol01Wy meczu, a 
już Soporek próbował rar ! dru· 
gl minąć pr:roci<wnlka. PotknB,w· 
szy olę o p :>!'kę, upad!„. w le ż ą· 

cej pozyc ji nie dopu§cll jednak, 
aby W)'W..ła ona poza obręb za­
g1'0'i.onego pola. Nie .zd .1żyl pod­
nieść się z ziem~ gdy =ów pJłka 
była przy nim. Teraz długo olę 

nie namyślaj ąc , tupnął w kieru n· 
ku bramki, a wybuch e.n luzjaz· 
mn .na witlownt by ł najlepszym 
potw'erctzenlem celnośc i tego 
s tpoalu. 

W m!nutt p6:6nl•J Kolcoł 

""alazl eię w lllubioneJ przes 
sleb:„ sytuacji, w której tylko 
bre.mkarz wojskowych, jako o­
statni e. prza'łzkoda, wyM~! na.gle 
przed o ~m. W ui.k!ch okoltczno­
śc'ach napa9tn lk lod2'.'an naJcz~­

llc leJ nie pudłuje. I tym w ięc ra• 
~m p i łkę .-kierowa! do •iatk\. 

Kiedy wojskOIWI nie .tclążyl! 

je>izcze 

otrzu•111t ate z 'Wt"denla, 

na polu ka r nym zoet.al ftfaulowa· 
ny Soporek. Jedena.stk~ pewnie 
egtekwowal Jezierski. Tak oto w 
p<~lu m:nu'8ch padły at C bram­
ki. 

Od t'.C(O momentu p~ewagft 

Włókniarza stawała "1ę coraz 
bardziej wyratna. NI'" C<Z«1acu 
to bynajmn iej , te g~podarze b&a 
p~erwy atakowali bram 1>9 gośel. 
Odwrotnie, byliśmy 8wlad·kaml 
f."zęstych wypadów tormacJI ot•n· · 
eywnej CWKS. Co W1tceJ, gdyby 
napast.n 'cy jego z Wl~k·"'I odwa· 
g„ przystępowali do strz.al6'W, 
ko1\cowy wyn>k ~potkan i a móglby 
być bard:olej korzystny dla war· 
sz awskiaJ Jedenastki. Szczegól<fie 
un l•kal podj ęcia się roll s trzelca 
lewy lącznlk Poh I. Nawet w na)· 
bardziej dla Wlóknlarz:a krytyc1-
nych momentach sz.uk.al on w po­
lu któregod ze swych p'lrt.nerów, 
aby „obol ążyć" go runk.:ją atrze· 

--------------. lecką . Oczywi~cle , Iż w tych WĄ· 
runkach Mpewn!O'Tl y spokój ,.. 
bramce miał Szcrzurzyński. l Je­
żeli kilkakrotnie inter-w„nlował. 

'kmro MlChU..y, spo«tr>o..egaweey 
n·iBzwykle zaradny w !rudnych 

-Na lotnisku w Strzył:ew1 
oacb kolo Leszna odbyło się 
wczora,j otwarcie międzynaro­
dowych zawodów szybowco­
wych. Na. urGczyst<>ść p~yhyli 
przedstawiciele partii. wlad\ll 
sportowych i organizacji ma· 
sowych. 

Po uroczystościach otwarcia 
goście obejrzeli s~bowce, a 
w godzinach popołudniowych 
spotkali się s zawodnikami I 
kierownictwem imprezy na 
wspólnym obiedzie. 

1ytuacJach podl:>ramk01Wych. Nie· · · WM 
wiele ustępowat mu Kokot. z K , I k y'grał I etap o pełnym uzna.niem należy odn ieść ro a w . 
•lt I do gry Kubocza. Jego spa· 
cery na środek bot>ka 

„rzynoslły drużynie 

ogromne korzyści, bo nie kto 
Inny, a wtaśnlo Kubocz pierwszy 
dal ha.sio do gzybkej wymiany 
podall.. Lewosk>'Zydlowy łodzian 

odzyska! pewnMć sieble, dzięki 

czemu Udłlwały mu się I zwody 
e :a~m i btyskawiez.ne zmiany po· 
zycJ!, 

Ale pr.zenldmy się pod bram· 
kt CWKS, bo Szymkowial< nlejecl· 
no.l<l'<>tni• tam 1n terw&nlme. J"3t 
Juł 85 minut.a gry. Pilarski zdo· 
bywa czwartego gola dla g06po 
dari:y. ' 

l'ia tom!ast wojskowi w ostatniej 
mlnuc i4l zmu..111 Szczuri:yńS'k iego 

do kapi1ulaej l, l<'. e<ly to zalnlcJo· 
wawszy wypad prawą stroną po­
•lalJ pW'kę cio Gogolew•kiegd, a 
t&n silnym atrzalem usta lit wynik 
dnia. · 

* * • 
W pr~mecw reuror Wlók· 

nlarz lb - CWKS lb u,ysl<.ano 
wynik 'i'emllsowy 1:1 (1:0). 

w. L. 

Grabowski znów miał kraksę 
i został wycofany 

Na ulicach Działdowa ro­
zegrał ,;ę porywający flnlaz 
I walka o zwyclęt1two na I 
etapie Ill Wyścigu Dookoła 
Warmii i Mazur. Klabińskl, 

.Królak, Hadasik, Drążkowski, 
WalisLewski, Wójcik I P.ugal· 
ski z tak szaloną zaciętością 
walczyli o zwycięstwo, że aż 

podziw brał, skąd ci chłopcy 
po 173 km ciężkiej przejecha­
nej w upalny dzień trasy, 
zdobyli jeszcze tyle sil I ener-
gii. . 
ZwYclęzcą pierwszego etapu 

został Królak <CWKS !), któ· 
ry o sekundę wyprzedzi! Ha· 
dasika. Klabiński przyjechał 

do mety trzeci, tuż za Hadacł · 
ki em, 

Przed startem z Olaztyn.a 
gwardziści po cichu mar?.yll o 
zrewanżowaniu gie eklpi! 
CWKS ui d ·NUkrotne porażki 
w wyścigach DWM. Teore. 
tyczne obliczenia wskazywa­
'1y na to, że I drużyna Gwar­
dii może myśleć poważnie o 
sukcesie. W drużynie tej je­
chali bowiem Klab 1ński, Gra· 
bow6ki, Lasak, Liszkiewicz I 
Salyga. W drużynie CWKS I 
Królak, Wójcik, Więckowski, 

Ulik i BugalskL 

Rewanżowy 
pojedynek 

akademików 
zakońc2.ył się 

remisem 

nie mi ał okaz)! do wykaza'l!a 0---------------------------­
Wszystkie · marzenla gwar­

dzistów zostały przekreślone 
w połowie trasy. Wydarzyło 

się bowiem to, czego n ie moż. 
na było przewidzieć. Jeden 2 

motocyklistów towarzyszących 
wyścigowi, a nie znający się na 
kolarstwie postawił na trasie 
6WÓj motocykl w takim miej· 
scu.„ że spowodował poważną 
kraksę, w której na szczęście 
nie zanotowaliśmy poważniej­
szych obrażeń. Fatalnie skoń­
czyła 11ię ona tylko dla drużyny 
GwardiL Grabowski potlukl 
mowu boleśnie · nogę kon­
tuzjowaną podCUl.8 Wyścigu 
Pokoju I na pole<:enie lek.ana 
musiał gię wycofać z wYśclgu 
na 111 kllometrze. 

Tradyey Jn• jut stały sit do­
roczne m1tdzym•"'5to.we spotka­
nia w pl.ee ręcznej mł$k eJ 
pom lcdzy a.k.cjem•kaml Warsza­
wy i Ł.o<lzl. Pierwsze spctkan <e, 
roieqrane w warszawie, zalcoń· 
czyło si t wysok im zwye 1ęstwem 
łodz i an. Do rewa.nitu doszło wtz()· 
raj w Łodz i. Oqóln ie oczek1wai-n9, 
te qospodan:e w swoim mieśe ; e 
przypiecz~tują zwyc1eslwo odni e­
s ione w stol:.Cy. Tymczasem u­
zyskali oni z:a·Jedw!e wynik rem 1-
sowy1 1:<tóry w dui:.ej n.1ierze ma­
ją. do zawdz ięczenia własnemu 
bramkarzowi, Jaworsk iemu. U· 
chron1I on bowiem własni\ druJ:y„ 
no od l)<> r atkl. Do prż.-rwy 
przewaqf posiadali łodzl.3n 1 e I w 
tym okresie cz.asu strzel 11i S bra­
mek, podczas qdy qok l ·~ tylko dwa 
razy ztnuiSill bramkarza łodzian do 
kapitulacji. Po zm lan:e "tron l•P· 
si techniczn'• i kondycyjnie war„ 
szawiar.le z kaid~ m•n\IU\ zdoby­
wali przew~ę, celn i~ i skutecz­
n ie .strzelając . Łodz 1 an1e w tym 
okres e zdolni Jedyillie byli do 
sporadycznych wypadów. Dra· 
matyc:ine to spotkanie zakariczy­
ł·O si~ o·statecznie wyn iktem nle­
rozstrzyqn l ętym 11 :1t. 

Bramki dla Łodzi zdobyli: · Pi ął· 
kowski - 5, Kowalewsk l - 3 , 
Kolka - 2, Kolczyń$k • - 1. 

Dla Warszawy - Borow:k I 
M.trCZ&WlOkl - po 4, s :sula, w 6-
bel I Slomcz:ak - po Jednej. S~· 
dziowata Dominiak (Łódź). 

A więc wszyscy są jui na 
miejscu, a udekorowane 

stadiony oczekują momentu, 
gdy rozpocznie się najwięk,.;za 
batalia 16 czolowych świat-0-
wych drużyn pilkarskich. Od 
paru dni w Bern na przepięknej 
wystawie jubilerskiej stoi oka-. 
zały puchar ufundowany przez 
sędziweg9 prezydenta FIF A, 
Jules Rimeta, dla zwycięzcy 
mistrzowskiego turnieju. Po 
dwa razy w poprzednich la­
tach puchar ten zdobywali 
Włosi i Urugwajczycy. ij,egu­
lamin przewiduje, iż trzykrot­
ny zwycięzca zdobywa puchar 
na wla sność. Istn ieje uzasad­
niona obawa, iż .to cenne t ro­
feum może na st.nie wywędro­
wać za ocean. 

Niech mówią ce> chcą, a jed-
nak Urugwa jczycy grają 
wspaniale. Widzialem ich 
wczoraj w Magglingen na 
sparnngu z amatorskim ze­
społem szwajcarskim. To, co 
wyczyn iali Urugwajczycy, sta­
ło na pogran iczu cyrkowej a­
krobacji. A strzelają jak sza­
tany. Nie chciałbym być w 
skórze Czechoslowaków~ k iedy 
w środę, o godz. 17, stan ą do 
walki z tymi wirtuoz.ami !ut­
bolu. 

KTO NIE :WYGRA? 

Nie oznacza to oczywiście, l:!: 
sprawa jest przes ądzona na 
rze cz Urugwajczyków. Ilu 
eksper tów - tyle różnych sly • 
szałem zdań co do losów mi­
strzost w. \W moim no ta t ruku 
figu ru je ni e mniej n iż 10 d ru­
żyn wymienia nych w cha rak­
terze przypuszcwln ych t rium­
fatorów turnieju . Zrezygnowa ­
li śmy tu już wszyscy z o.dii;ad­
nięcia tej fr a pu jącej za ga '1ki: 
kto wygra? Dziennika r ze prze_ 
prowadzili ankietę na i:g o ł a 

I ni eoc zel~twa ne pytanie: kto 

I m1anow1c1e me w ygra. B ~z­
: konkurencyjną oka7.a ł a si ę w 

I tym gło~owan iu An glia, n a 
którą padlo 126 głosów na 140 

swej klasy, Zresztą. 

Urban & powodzeniem 

spetr;lat rolę „wymiatacza". Więk· 

szość akc.li wojskowych z!ilamy­
wata stę wła~n}e na tym zawad~ 

niku I to da.teko od bram klł lo­
d„i an. Urbanowi d"lelt\!e sr-kun­
dowat duet Jańczyk-Walcnic, 
chocld i w grze Baran. trudno 
bvlo się dopatrzyć rażącyj:h blę· 

dów. 
W napad,,!e plerweze ~krzype1 

grat tym razem Sopore!c, wyJ.,t· 

Rekord 14 06 
Lodzi ' 

w trójskoku 
W rozegranych wczo­

raj zawodach lek­
koatletycznych Ogniwa 1 

AZS uzyskano szerec do­
brych wyników. 

Nowy rekord l.odll ust• 
nowił GUTOWSKI (AZS) 
w trójskoku, uzyskując 
14,06 m. z pozostałych cle-· 
kaw~zych wyników notuje­
my: , 

100 m kobiet DAJ„ 
KOWSKA (Ogniwo) 12,8 
sek„ skok w da.I koh1et· -
MATUSIAK (Ognlwol-UO 
m, clysk kobiet - POST(). 
WNA - 40.20 m. 

Na trzecim • • mze1scu 
Ogniwo (Bytom) rozstrzyg. dla nich dopingiem do wzmo­

nęlo na swo3ą korzyść bezpo- żonych wysiłków i podniesie. 
średni poied11nek z krakow- nili nienajwyższei obecnie 
skq Gwardią i dzięki temu u- formy. 
viasowalo się na czele tabeli z Krakowskie Ogniwo 10 dni 
poważnymi szansami na u- temu dokonaio radykalnego 
trzymanie te; poz11cii do koń- cięcia, e liminując z zespołu 
ca pierwazej rundy. Walka o zdemoralizowane jednostki i 
t11tul wiorennego mistrza n ie okazało $ię to zbawienną kura­
zostala jednak zakończona. W cją. W ub ieglym tygodniu 
równ11m stopniu Włókniarz, krakowianie pokonali w Po­
iak Gwardia i Unia mogq ;e. znaniu Kolejarza, . wczOTai 
ucie pokrzyżować szyki am- zwyciężyli na wtasnym boisku 
bitnti ;edeniutce Ogniwa. Górnika i jednym skokiem 

Od 5 lat Budowlani z Cho- wyprzedzili CWKS i Gwardię 
rzowa· nie w1111rcili meczu z U- (Bydgoszcz). Nie ma więc już 
nią, a zdawalo się, ie wresz- zdec11dowanych outsiderów. 
cie bę.dą mieli okozję wziqć Wprawdzie s11tu11cia CWKS 
sowity rewani- za długie pns- ni e jest godna vozazdroszcze­
mo niepowodzeń. Nie doszło nia, jednakże istniejq przecież 
jednak do niego. Unia, mimo szanse przed tą drużyną . A 
słabej formy, zremisowała. swoją drogą - nie możemy 

wyjść z podziwu, jak drużyna 
Włókniarz awansowa! 114 o tak ko losaln11ch możliwo-

łl'zecit miejsce. Pnecież spe!. ściach może spaść na samo 
nily się nad:tieje łodzian; ich dno tabeli. To, co widzidiś­
drużyna należy do zdecydo- my wczoraj, uzasadnia jednak 
wanej czo.!ówki. Pochlebna o- w pelni pozycję CWKS. 
pinia, jaką wydal o , niej wę- W czwartek · Wlókniarz je­
gierski trener Hajdu wskazu- dzi e do Bydgoszczy i koń.czy 

je dobitnie, iż 'łódzką drużynę pierwszą rundę. Byd'loszcz 
stać na daleko efektowniejsze mocno utrwaWa sie w pamię­
wyniki I lepszą poz11cję. Mi- ci lodzian, gdyż Włókniarze w 
strzostw11 jeszcze nie skończo- roku ubieg!ym ponieśli tam 
ne miejmy nadzieję, że ciężką klęskę. Jest w!aściwa 
per1pekt11wa. dalszego awansu sposobność dla iei powetowa­
na szczebla.eh tabeli będzie nia. 

Istva n M isz~ar.s fp,Je fonu fr. 

Anglia nie wygra turnieju . . 

stwierdza 126 ekspertów 

Sz·ebes. ostrzeea przed Niemcami 
uczestników ankiety. Drugie 
miejsce z.ajęla Szkocja, a .. do­
p iero trzecie Korea. 

PROSBA RED. EDGAR 

Gdy na tarasie „Imperialu'' 
komentowaliśmy wyniki na­
szego małego plebiscytu, wpadł 
jak bomba sprawozdawca pa­
ryskiego „L'Eqaipe" - Edg:;r 
i zawolal: 

- A gdzieście zgubili Fran­
cję? Ludzie, przeciei: my tez 
nie mamy najmniejszy.::h 
szans! • 
Uwzględniając gorącą pro­

śbę kol. Edgara, wpisaliśmy 
równ ież Francję na skromną 
li stę d rużyn, które nie zdobę­
dą pucharu. 

STADIONY ZAMKNIĘTE 

Od dziesięciu dni stadiony, 
na których rozgrywany będz;e 
turniej, są niedostępne d la 
piłkarzy. O lwarle zostaną · do­
piero w środę, względnie 
czwartek, kiedy rozpocznie s i ę 
'turniej. Dzi siaj FIFA powez­
mie decyzję, na którym me­
czu rozpoczną s i ę uroczy~tości 
jubileuszowe tej 50-letniej or­
gan izacji. Chod zą słuchy, że 
mecz CSR ..... Urugwaj. wyma­
crnn v do Bem. dostapi tego 
zanczytu Choć, być może, u­
t y tułowani panowie z FIFA 
wykonają gest kurtuazji wo­
b ec swego przewodn iczącego 1 
wybiorą spotkanie Francji :z 

Jugosławią, które odbędzie się 
w Lozannie. Nie sądzę jednak, 
aby to mialo jakiekolwiek 
znaczenie dla przebiegu mi­
:;;trz.ostw. 

WIZYTÓWKA 
AlJSTRIAKOW 

Wielkie zamieszanie wYWO­
lały tutaj wieści z Mediolanll 
i Insbrucku, gdzie ostatnio roz­
grywala sparringowe spotka­
nie reprezentacja Austrii. 

.. Tr.zeci w tabeli ligi wlo~k : ej 
FC Milano zainkasowat ~1e­
dein br'amek od. wspaniale dy­
$ppnowanych Aus.triaków i 
jest to wystarczający powód 
dla wzbudzenia poplot;hu 
wśród uczestników mistrzostw. 
W cztery dni później Austria 
kropnęła silną reprezentację 
Tyrolu 15 :1. Z taką wizytó·N­
k11 przyjeżdżają z kraju wak'.\ 
spadkobi~rcy Wunderteamu. 

TAKSA NA MASf<OTĘ 

Jugosłc>wlanle cierpią na 
powszechną w Europie Indo­
lencję strzałową ,napad•l, co 
jednak nie zmniejsza ich opt.v.­
mizmu Nie ukrywają. że boJą 
s i ę tylko Węgrów. Przed swym 
przyjazdem do Szwa.i-=arii 
przebvwali w Lublanie. w ho­
teh1 Bellevue, gdzie mieszk a li 
tak i:P dwa la.ta temu. ~oiy 
i\l'Z)Tl(otowywali si ę do Olim­
piady. Są okrutnie zabobonni 

I wszystkie rachuby na sukces 
opierają n.a tym przede wszysL 
kim fakcie, że wyprawa na 
mistrzostwa świata odbyła się 
dokładnie w tych samych wa­
runkach, jak w 1952 roku na 
igrzyska olimpijskie, na któ­
rych, jak wiadomo, zdobyll 
srebr.ny medal. Czajkow ski 
przywiózł nawet ze sobą teg:> 
samego wielkiego czarnego ko. 
cura. Celnicy jednak .>kazali 
się bezlitośni wobec ju­
gosłowiańskiej maskoty. Ka­
zali w n i ą zapłacie 50 franków, 
a 25 · dalszych kosztować bę­
dzie.„ taksa klimatycma. Nikt 
bezpłatnie nie może w ty m 
kraju oddychać górskim po­
wietrzem. 

NIEMCY TRENUJĄ 

W KINIE 

A Niemcy nadal studiują fil­
m y. Nie są to na tur alnie pro­
dukcje hollywoodzkie. Oni 
przyglądaj ą s i ę po raz se lny 
dwóm s.potkaniom Anglia -
Węgry, a Herberger, trener 
państwowy, przzprowa d1.a drp. 
biazgową an a lizę każdej akc.ii 
„zanotowanej" na filmie w 
przekonaniu. że jego uczniowi ~ 
potrafią w taki sam sposób 
gromić przeciwników, jak to 
uczy nili Węgrzy z Anglikami. 

Obiektvwnie rzecz biorą c 
trzeba przyznać . że Węgr..y 
mają respekt dla Niemców. 

STABAR 

Wyniki drufynowe l etapu: 

1. CWKS I 15 23.33 

2. CWKS Il 15.29 10 

3. Kolejarz I 15.51.41 

WYNIKI INDYWIDUALNE1 

1. Królak (CWKS Il 5 07 41, 
~ Ha<la.•lk (Unia) 5 07 42. 
3 K l ab lńskl (Gwarrll& 

5 .07 43. 
4 Orątl<owsk,1 (CWKS 

l5 07 4.5. 
5 Walla•ew~l<I (CWKS 

5 07 45 
6. Wójcdlk (CWKS I) 5.07.54. 

Il 

Il) 

9. Gabryc.h (WIOknlarz) 5.09 'Jll 
12. Precr.yńskl (SpóJn ·ai 

5 13.43 

Dziwna rzecz - przed Olim­
piadą Szebes najbardziej o­
bawiał się Rumunów Obecnie 
w skazuje na Niemców jako na 
najgroźniejszych przec1wm­
k ów. A gdy wujek Szebes tak 
mówi , na leży wierzyć, ii się 
nie myli. 

ZAPLOMBOWANE PIŁKI 

Dwadzieścia firm z całego 

świata z.aofei'owalo swe pil· 
ki na turniej. Wybrano jedną 
I dostarczyla ona natychmiast 
50 pięknych, żóltych , pilek. O­
pakowano je w celofan, uro­
czyście i:aplombowano i zamk­
nięto w specjalnym bankowym 
schowku. Tak się tu celebruje 
na jdrobniejsze szczegóły. N a 
każdy mecz sędzia otrzyma do 
wyboru 4 pilki. Nie wiadomo co 
stanie się z piłkami po turn ie­
ju. Zwariowani 7.bieracze pa­
miątek nadesłali tysiąc z gór11 
ofert zakupienia za każdą „enę 
piłki, którą rozegrany zo<tanie 
finał tu rnieju. Wśród tych o­
fert znalazla się także depesza 
pana Koma tsu , magnata fin;;n_ 
sowego z Tokio. ZastanRwiam 
się ty lko. do czego panu Ko­
matsu potrzebna jest taka pił­
ka. 

DO USL YSZENIA _. 

W SRODĘ 

Jeden tyllco mecz rozegrany 
zostanie o godz. 16.50, a bę­
dz ie nim spotkanie Urugwaj­
Szkocj a Wszystkie pozostll le 
rozpoczynać się będą o 17, 
względnie 18, co · stało się na 
życzen ie spółki telewizyjneJ, 
która zakupila prawo transmi­
towania wszystkich sputl<ań 
Do usłyszenia więc, o gorlz 17 
w środę 16 czerwca, k iedy i o 
pojaclę do Ę&rn na mec·i Ur•Jg· 
waj - Czecho~lowac'ja, skąd 
ma m n a dzieję nad ać Wa m na­
stępną koresponden'cję i pi<" r w­
sze sprawozdanie .z p ierwszego 
mecw turnieju. 

14 czerwca 1954 r. (fir 139} 

„Glo.'\ Roholnirzy" swoim Cz.vtelniknm' 

Tysiące wycieczkowiczów 
przyjemnie spędziły niedzielą w Spale 

„GI06 Robotnicz.:v" swo' m 
Czytelnikom" - pod takim 
hasłem redakcja „G!Oo!!U Ro­
botn iczego" wspóln ie z Woje· 
wódzką Radą Związków Zawo· 
dowych z.o rgan izowa ,a wczo­
raj wielką wyciecz.kę do Spa­
ły, wyc i ei:z.kę , która dostar­
czy ła tys i ącom jej uczestni­
ków wiele n iecodziennych 
wrażeń. 

Przepowiednie, te w n :e<lzie- · 
lę będzie padał desz.cz .spaliły 
na panewce. Poranek niedziel­
ny powita! nas Wl>panialą po­
godą. Ucieszyło to wszystkich, 
którzy m ieli już karty ucze~t­
nictwa na wyci eczikę do Spa­
ły. 

Punktualn ie o godz . 7 13 wY­
ruszyl z dworca Lódż-Chojny 
specjalny poc i ąff tu rystycwy. 
W Jednym z wagonów spotka-

Krystyna Zawadzka „ ZPB 
Im. · Dzierżyńskiego tańczyła & 
I rką Zakrzewską. W Spale 
t rudno by!o zobaczvć dw:e 
kobiety tańczące razem, nic 
też dzownego, że Irka ba rdzo 
szybko zgm!en i.!a Krystynę na 
Janka Zwol'ńskiego. A · wszy­
stkiemu w :n ien „odbijany". 

Ale nie ty !ko na dużej slo­
necznej polan ie obok estrady 
tańczono z rozmachem. W c' e­
niu drzew na n iewielkiej po­
lance wyc!eczkow!cze ba wlli 
s : ę przy dźwiękach 1Jrkiestry 
Rzeźni Lódzk '. ej. W in nych 
miejscach tańczyli zarówno 
młodi:i. jak i starzy - p rzy 
dźwiękach harmc>nii. czy na• 
wet gitary. 

* 4 • 

- Jak oni grają , czyżby 
zm : eniły s :ę zasady gry w s iat• 

Występy żywej gazetki .,Glosa Robotniczego" cieszyly się 
zaslużonym powodzeniem. 

liśmy obciągacz.kl z Zakła­
dów im. Stalina: Zenob i ę Ty­
gie1ską, Danutę Bog.ack4, 
dwie s i·ostry - Urszulę i Kry­
~tynę Matys. Dz.iewczęta um i­
lały współpasażerom podróż 
śpiewaniem ludowych piose· 
nek, które podchwytywane 
były natychmiast przez innych 
pasażerów. 

W innym z.nów wagonie 
miody tkacz z ZPB im. Mar­
chlewskiego, Le.szek Niewia­
domski, wygrywał na akor­
deonie skocz.ne melodie. 
Wśród śmiechów I żartów -
z.organizowano tu sz;yl>lro we­
soły „koncert życzeń". 

4 4 • 

- Spala! Wysiadać\ Prze­
ciągly gwizd lokomotyw;;i po· 
dsrwał wszystkich z miejsc. · 
p•,ękny , krótk\ "?acer 'Pt?.'~ 

wspaniały las i. oto uczl!fltni-

kę? - dziwili st~ miłośnicy 
tej galęzi sportu. Tak, to byty 
zmiany wprowad1.0ne tylko na 
jeden dzień. Wczoraj, w Spa­
le - każdy grai, jak mu 6:, 
spqdobało. Nic też dziwnego, 
że przy tak!ej zabawie piłka 
częściej byla na ziemi niż w 
powietrzu. Ale to n ie zrażalo 
z.awodników, wprost przedw".' 
nie, na boiskach było pełno. 
Po kąpieli w P ilicy dos-konaJą 
rozgrzewk- była gra w piłkę, 
Nic też d?lwnego, ie 6potla­
liśmy na boisku Janine Brzo• 
zowską, która przed chwil• 
uchwycala widzów we;pania• 
!ymir popisami pływackimi. 

·* • . „ . 
Jurka Rybaka z Tomaszowa 

Maz. spotkaliśmy przy kier­
maszu książek, zorganizowa­
nym z oka?.)\ Dni Oświaty, 

Kaiążki i Prasy. Chłopi ec ciąg-

A jednak zielona murawa może zastqpić parki et - twier­
dzq uczestnicy wycieczki, raźno wywiiajqc w takt oberka. 

cy wycieczki są na miejscu. 
Szeroko i gościnnie raz.poście­
ra· s i ę przed nimi malownicza 
polana - przez któr<i przepły­
wa błękitną wstęgą Pilica. 

* * • 
Biało-niebieskie kajaki wy­

pożyczane z. przystani FWP, 
byty bez przerwy w rtlchu. 
Każdy pragnął spróbować 
sw)lch w io$larskich um i ejęt.­
ności - płynąć w dól rze­
ki - z prądem„. 

Nie brak Io również zap.a lo­
nych amatorów plywan:a. Wy­
j ątkowo ciepla woda i prz!­
'śiiczna pogoda stwarzały do­
skonałe warunti do kąpieli. 
Pływała w i ęc Hanka Kowal­
ska z ZPB im. Dzierżyńskie­
go, Tadeusz Maciejczy k, Ma­
rian Królikowski i setki in­
nyc h wycieczkowiczów. Na 
plaży spalskiej przez caly 
dzień rojno by ło l gwarno, Jak 
na plaży nad Baltykiem. 

Wycieczkowicze postanowili 
opalić s i ę solidnie. a że słoń­
ce świeciło wspaniale - pla­
ny te zoetaly z nad wyżką zre· 
alizowane. 

• * • 
· Któz by to w taki upał tań­

czył! Kąpać się to co inne­
go ! Ta ńce są dobre,. a le w ie­
czorem. ·Takie by ły opin ie 
w ielu ucze6tn!ków wycieczki 
kiedy patrzyli na młodych lu· 
d zi dźwigaj ących in strumenty 
muzyczne. Zm '. enili j edna~ 
?.da nie. kiedy poplynęłv pierw· 
sze dźw ięk i melod ii z głośni­
ków Przy wczo ra jsz,v m upa le 
wywij ano oberki. poleczki i 
walczyki - pr zez całv dzień 

nął losy na loterii ksi ążkowej , 
kupił dwa· 1 wygrał na oba. 
Jurek długo zastanawiał 6ię, 
jakie ks.ążki wybrać. Zdecy­
dował s ię na · dwie piękne baj­
ki z obrazkami. 
. Loteria .książkowa cie;zyla 
się du~ym powodzeniem. Wie­
lu uczestn ików wyciecu.i 
·wracalo do Łodz.i z. pamiątką 
w posta.ci książki, ·· 

· Wystarczyly trzy słowa ,,ro:z• 
poczynamy część a r tystyczną", 
a już w przeciągu kilku mi­
-nut przed -estradą zebra ly się 
.tysiące wycieczkowiczów . . „~Y­
wa gazetka", występy chórów 
Cenlrah Tekstylnej z Lodzi i 
Domu Kultury ZPW w Toma­
siowie nagradz.ane byłv hucz­
nymi brawami. Najbardziej 
podobały ;; ; ę pieśni :z reper­
tuaru „M.a zowsz.a 1'. 

Po występach , artystycz­
nych wlaśc1wie czas już bylD 
myśleć o powr ocie. Przypomi­
na li zresztą o tym co eh wila 
organizatorzy grup w ydecz.ko­
wych. Do Spały na w~zorajszą 
niedzi elę przyjechało oko!D 
IO OOO mieszkańców bodzi. To­
maszowa i okolic. Przy jechali 
pociąg iem turys tycznym, auto­
karami, samochodam i c iężaro­
wy mi, mot c>rami, na rowe­
ra ch. wozami._ 

1Jd 0 "~ imprP7 ~ wczorai~za 
na pew no zachęci uczęst-
11 . ~ów w , c1eC7-k1 ou częst..sze­
l!o odw;edz.an ia Spaly . . Nie­
wątpl i wie pomogą im w tym 
Z3kla dy pracy i PTT-K. orga­
n :zujac części ej podobni;- nie­
d7.ielne wy cieczki do p ięknych 
m i ejscowości naszego wc>je­
wództwa. 
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